We Lwowie, Niedziela dnia 29. Października 1882. Rok XX 
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We wowis bióro administracji „Gazety Nar.” 
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AAR MARKIEWICZA 


we LWOWIE, piace MARYACKI 1. 10. 
z i poleca 

prócz wyrobów krajowych, także 
7 . 4 . » > " . 
świeżo zakupione na jesień i zimę 
w wielkim wyborze Materje wełniane na suknia dzmsk e jak rów- 
nież do ubierania tychźe: Pluaze, Hafty, Damasty i Satin 
merveillevx Maletje jedwabme czarne i kolorowe na suknia 
damskie AKBAMITY i ciężkie MATERJE JEDWABNE francuzkia czarne; 
ARMURE SATIN DOUBLE, OTTOMAN, SATIN DUCHE3SE, SICILIEN 

4 nn płarzcze damskie. 
Wielki wybór czarmych Maieryj wełnianych na suknie i po- 
krycia futer damskich, Sukna na płaszcze zimowe, Flanetki, 
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rachizkowości państwowej 


dla spraw  anstro - węgierski 
monarchii 5 


w pelskiem wzdanim 
? „go Teodora Kulczyckiego 
RZ z PROC NOWW ces, kr. radey rachunk i docenta 
NOWO urzą dzony hand el uniworsytetu lwowskiego , 
> do nabycia po 4 mir. u wydawcy 


nd albo w biurze dyrekcji galicyjskiej 
Znaczne zniżenie ceny. H © r b a t y ~> apii 17. YA A 
K A dy E munda Riedl 
Edmunda Riedla n ya 
bezpe średnio, z Hamburga, | we Lwowie, plac Marjacki, l 10, Do nabycia 
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4 Skład materjałów apiecznych 4 
Adolfu Inlendera 


€ W BRODACH 


p leca 
dla właścicieli gorzelni 


anyż plaski 


w najlepszym gatunku 
jak najtaniej. 


J. Dąbrowski 


PRZEDTEM 
J. DĄBROWSKI & L. WEIGEL 
we Lwowie, przy ulicy Halickiej pod l. 17, 
„DAWNIEJ W. PENTHER* 
prócz ZEGARKÓW i ZEGARÓW z najsłynniejszych fabryk, 
otrzymał wielki zapas złotych i srebrnych rzeczy. 


Bag Szczególnie zwraca się uwagę na wyprawy weselne 
me srebra. na 6 i 12 osób w szkatułkach. 


Wszelkie zamówienia z prowincji uskutecznia się jak najrychlej. 


„w sai dalie maszyn grających. 
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uzupełnione najświeższemi noweściami Sprawozdanie lecznicze Zamówienia z prowinoji wysyła się : 
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pod firmą 


Grubrynowicz i Schmidt 


a pod Bpecjalnym kierunkiem 


KAROLA WILDA 


oesaniu za due „Jana Hoff. | najtrwalsz: „3 pea na fono 
piwa zdrowia z eksiraxtı B'Gdowego 1 i , kę, nie przyjmujące kurzu, elegan- 
(takowe pomogło już wielu tam, Handel korzeni l win cke tsk do pemieszkań prywa- 
gazie inne nżyte środki pyły bez :ku- tnych, jakoteż dia lokslów kanto- 


zeczne) i*słodow.j cz kolady zdro położony przy jednej z najcelniejszych rewych. Skład materji pokojowych 
wia, skonoe.trowanych oukie ków fjulic miasta Krakowa jest wraz Z Zu |È gobierów os pdłozę  tasłanek 


Korneuburgski proszek dla bydła, 
koni, bydła rogatego, owiec 


Ceny i warunia abonamentu jak najprzystępniejsze. sh owych z ekatgek to zeżodówegą pełnem urządzeniem uje kkk 7 materji pni 
A M w „iebieski :6TZ6, GU d- G vjowyc Ww  NAJrOZMaJTWzyłĆ 
Franciszka Jana Kwizdy, w Korneuburgu, (Et. darozodólnidie talr frzez "del do sprzedania. deaaniach. U 9147 1 


serzów i królów z powodu ich do- |/Bljięszych szczegółów udziela ajencjajj FP, C. Collmann's Nachf. 


c. k. dostawcy nadwornego i właściciela apteki obwodowej. | 2:88 1- 14 skonałości. 


. handlowa Z. Sokołowski Kraków i 

jni j i j ii n c.k. dostawoy nadwor. p. Ja- A A. Reichle, Wiedeń 
Używany w stajniach Jej Mości królowej Anglii i króla Prus, a Król rad: (ra | pigcfbomifikański west 

cesarza Niemiec, tudzież w stajniach wysokich osobistości z nadzwy- § Handel towarów korzennych na Hoffa , AOR nią I Johannesgasso 260. 


czajnym skutkiem, a odznaczony medalami w Londynie, Paryżu, Wie- 
dniu, Mnichowie i Hamburgu. Tenże po długoletnich próbach okazał 
się nader skutecznym jako proszek pożywey dla bydła przy 
regularnem zadawaniu, na brak apetytu, przeciw podejem krwi- 
stym, poprawicmie mleka, jako środek prezerwatywny przeciw 
cierpieniom organów oddechowych i trawienia, nadto jako Środek od- 
porny, chroni zwierzęta od zaraźliwych wpływów i zmniejsza inklinację 
do chorób grnczołowych i kolek. 


8171 8 
koroną, kawalera wys. crdoró v pru- [|[06Q9©Q©90600000000890%0 
skich i niemieckich, i wyłącznego fabry- GNNNANNNAANNANNANNŃ % i 


| zał Jana Hoa oe MOWI 
ij dostawcy nadw. wieln książąt Europy, l swój w największym wyborze 
À D 0 LF SILBERS TEI N Tik nij oPAwić; zaopatrzony skład to- 

FIRMA warów, jako to : 


we Wiudnin, fabryka: Grabonhof, Brin- 
nerttrasze 2. Kantor i skład fabryczny: 

OKULARY i ewikiery (pince nez) 
o najrozmaitszych szkłach i opra- 


Marola Battabana , 


we Lwowie, ulica Malicka, B199 5—? 
poleca swój skład wysmicnitej ciemno-naciągającej 


Herbaty Kawy 


zbioru majowego: naturalne sromatyozne, z czystym 
Je kiła Kongo cesarskiej > smakiem 


„WRAK NARA 


Graben, Briunerst, 8. 
Wielmożuy Paniel 

W dowód prawdy donoszę panu 

o sila leczniczej pańskiego Jana Hoffa 


PEN: 


"DR ZE : i| wach, lor etki ręczne; 
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' wi ok, nadwornego i właściciela ja n familijne n 8.—| 74 kl. Ceylon gr. ziar. naji. sł. 1. 4 piwa zdrowa z ekstraktu słodowego ae BINOKLE teatralne, polne (Nili- 
Bo a Prana mi c. k dostawcy g ifa » mieszanki z Mosk. „ 4— p, p R 2h brd. dobr. „ 1.— i pańskiej oz kolady słodowej co tkr-Binocle), dałowidy, perspektywy 
U ! rę kok b EMil tbim j " Emperial n 5—] ‘Ja „ drobniejszej ten smak „ —9R następuje. Moja matka, która od. myśliwskie, szkła do czytania, lupy, 
ywam pański c. k. konces. prosze korneubnrga a Dy js 5 najlepsz. wysiewek „ 1.70| 4, Lagwajka a 96 wiele lab- cierpiała na bezsilność, a mikroskopy, busele, kompasy, zegary 

blisko 20 lat i osiąguąłem za pomocą tegoż w najróżnorodniejszych Ja „n  0iast ang. do herb. „ 1.20| t/a „ s _ drobniejszej „ —.92 przytem cierpiała na żołądek i piersi słoneczne ; 
wypadkach wyśmienite rezultaty. To mię powoduje do doniesienia panu Emad na w. Li i » Cuba » z ły wajao Tih oso TEP r Sak zt stów ROA 
j k R BŚ : ; RO 3 Ai 4a. A s —. zy razy pańskie piwo, a G60dZIEL- try metalowe (aneroidy), eŁ do 
w krótkości : EZ ap lei z kai pa? iae a 5 > pa s » 120] Ye „ Malabar » —Ta $ ES nie rano i wicczór fiizankę czeks= RAER wysokości d tabli reduk- 
tem szwadronu na koniach służbowych, a potem na moich własnyc 1 4 Cogniaku | » 250| Je s Santos „ —.68 lady słodowej, przyszła do zdrowia cyjną, barometry metalowe kieszon- 
przy gospodarstwie. 1  „ Ponozowej eseucji „ 150| h „ Rio » - 40 tak dalece, że mając 78 lat, pro *a- kowe dla turystów, termometry po- 


kojowe kąpielowe, lekarskie, ściem- 
ne i do okien, dla podróżujących i 
gorzelń, ałkohołomivrze (Trales .), 
sacharometry z termometrami, wagi 
wódczane, do cnkru, octu, ługu, nsf- 
ty i mleka; 

MANOMETRY do kotłów paro- 
wych i lokomobil, z fabryki Schif- 
fera i Budenberga w Magdeburgu i 
wiedeńskie; 

NAJWIĘKSZY SKŁAD instru- 
£ ul. Karola Ludwika, l. 9, mentów fizykalnych i geodetycznych, 


dzi gospodarstwo. Przyszli; mi jan 
łaskawio znown piwa słodowego 58 
fiaszk i 10 flikonów, & 5t kilo 
czekolady słoduwej i cnkierkó w Bł 
dowych w papierza niebieskim. -—— 
Niechaj Bóg zachowa pana przy 
zdrowiu dla cierpiącej ludzkości. 
Zawsze panu wdzięczny 
S. Radeoilinzky, 
prezes, obecnie w Chebie, 
dnia 1. września 1832. 


C aaarskie, króle wskia i książęce 


Nabyłem przekonanie, że proszek korneuburgski działa skutecznie 
na kaszel i krtań, sprowadza gruntowne oczyszczenie krwi i przeczy” 
szczenie soków, albowiem rozpuszcza łagodnie, a temsamem odprowadza 
z organizmu wszystkie zepsute soki nieczystości krwi. W tej samej 
mierze jak ten środek u łosząt krew rozrzadza i takową oczyszcza, W 
tej samej mierze wzmacnia u starych źwierząt siłę trawienia w żołąd- 
ku i kiszkach, ażeby z karmy wyciągnąć wszystkie pierwiastki poży- 
wienia, Tym sposobem zyskują stare zwierzęta na wytrwałości, wyda- 
tności, dostają dobre wejrzenie mimo ich wydatnego wieku. 

U koni, które mocno podpadają kolkom, znalazłem, że już w po- 


_ _ Rzetęlne postępowanie i staranna usługa zjednały memu haudłowi 
liczna klientelę, i w przysz!ości będzie mojem nsilnem staraniom, wymo- 
gom Szanownych P. T. gości zadosyć uczyniś, 


Łaskawe zamówienia będą bezzwłocznie nskutecznione. 
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Każdy trzeci los wygrywa. i 


Wielka loterja 
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1 ś ; Ą ! Jana Hoffa prepa- (róg ulicy Sykstuskiej), jako to: 
czątkach przy użyciu proszku korneuburgskiego, przypadłości kolek § y r 5 wysokie zdania o p - hres Ma 3 EAT MAar. pa 
słabiej i nie niebezpiecznie występują, a przez ciągłe zadawanie w kotenie |, Międzynarodowej wystawy sztuk pięknych BB) = Șiria 1 esor Niemia Paa. || bastimens unum uniworsanych, miwelscyjnych (z tetami) Í 


zupełnie ustają. Brak apetytu ustaje przez dodanie garści tego proszku ķi 
do karmy, i istotnie radość patrzyć się, jak zwierzęta prosperują, stają 
się weselszymi, gdy przedtem stały smutne przy żłobie. 

Moje na długoletniem i gruntownem spostrzeżeniu oparte orzecze- 
czenie zmierza do tego, że żaden posiadacz bydła nie powinien pomi 
nąć, aby swoim zwierzętom codziennie nie dodać garści tego proszku 
do karmy, a każdy, kto tylko jedną zrobi próbę, przekona się o nie- $ 
zbędnej konieczności użycia proszku korneuburgskiego jako pierwszej § 
ekonomicznej i sanitarnej regule, należącej zaprowadzić tak u koni ja- 


RÓŻNORODNE INSTRUMENTA miernicze polowe; Stoły miernicze; 
aparaty do zdejmowania szozegó ów, perspektiv-lineały, diop erlineały, pla- 
nimetry, piony, łańcnchy miernicze, astrolabium, winkeldromen z busolą, 
lub bez tejże, także z podziałką na powierzchni płaszcza, źwierc adła ką- 
towe, taśmy miernicze, podziałki na drzewie i mosiądzu, rajscajgi, cyrkle 
i części składowe rajscajgów, wagi wodne (libele budownicze). 

Wszelkie naprawy w xakres optyki i mechaniki wchodzących 
2 przedmiotów, przyjmują ` wykonują się jęk najukaratniej. 

Wprao-adzente najnowszej konstrukcji dzwonków elektro- 
telegraficznych , telefonów, w pokojach i domach w mieście i na wsi u- 


ski piękny 'ks'rakt słod wy. Fran- 
eiszek Józef I. cesarz Aust ji: Che- 
tnie pana oiszczególniam. Krót Sak- 
nonii: Błogoczynnie dia mojej mastxi. 
Król Danii: Prz konano się u zba- 
wiennej sile lvezniczej. Wiel-i książę 
Moeklenburg-Szwe:.in: Moje uzaanie. 
Mniej jak za 2 zł. nie wysyła Bię. 
Główny skład we Lwowie: Z. 
Rncker. J. Beiser, Piotr Mikolasch, H. 


we Wiedniu 4882 r. 
I. Główna wygrana wartości 20000 zł. 
II. wygrana wartości . 10000 zł. 


dalej znaczna iiość wygranych wartości po DOGO zł 30600 zł. 2000 zł. 1000 
zł. itd. prócz tyoh 56.000 obok stojących wygranych, tak, że na 


każdy trzeci los przypada jedna wygrana, 
jest to tedy szansa, jaklej vie nastręczyła dotąd Żadna loterja, 


y : à =- Ciagnienie d. 30. listopada. z Blumenfc]d aptek., Karol Bałłaban han- skuteczniają się jak mdjeychiej. 4457 2—9 
ak, e oe rien ZE EE j CENA LOSU 1 zł. TOS del. Biala: Zabystrzan apt. Brody: Przy aia A ach A prowincji uprasza się o łaskawe podanie ceny 
- Przy odbiorze 10 losów, jeden gratysowy. ` wszystkie ap'eki. Bochnia: Miehnik. zamówionych przedmiotów, które za zalic.ką odwrotną pocztą wysyłam. 


Budzanów: Jasiński, Czerniowce: J. 
Gólichowski, bracia Tabakar, Ignacy 
Schnirch. Drohobycz: T. Jabłoński L. 
Dohrzyniecki, Gródek Zipins, Jarosław: 
J. Rhom apt. S Et.nberg, Wisłocki 
apt Jasło: T. W. Barglewicz apt., Ko- 
Zomyja: Jan Bidorowicz Kraków Jan 
Janiga, J. Trauczyński, Edward 
Fuchs, W. Redyk. Stokmar, Wiśniew= 
ski apt Nowy Sącz: 9. Grossbrad i 
apteki. Przemyśl: M. Kozłowsk, M 
Krug i wszystkie arteki. Rze szów: A. 
Karpiński apê w Rynka,, Scbaittr & 
Comp.. Neugebaner. Sambor: K. Ma- 
resch, Aleksiewioz apt. Sanok: Hoch- 
dorf, Józ. Rynozarszi, Stanisławów: 
Jan Macara aptekarz i Kalman Jonasz. 
Stryj: D. J. Nuasenblatt & Cmp, obie 
aptori. Suczawa: Ed. Liszka npt.; Tar- 
nopal; wszystkie apteki, Żwrawno: 
Tomaszawski apt. 


c. k. rotmistrz w pensji. 


|< E 
Losy i listy ciągnienia wysyła opłatni, dyrekcja I. loterji i 
wystawy sztuk pięknych 
we Wiedniu, Künstlerhaus. 

Losów nabyć można takża we wszystkich księgarniach i handlach 
sztuk pięknych, w kantorach wymiany i w zwykłych miejscach sprzeda- 
ży losów. 8648 8 —? 

Z powodn przedłnżenia wystawy, naznaczono ciągnienie stanowczo 
na dzień 80. Iatodada r. b. 
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Skład fabryczny 
Farb, Lakierów, 


i handel materjałów 
a 


Prawdziwe sprzedają en gross: 


Wa Lwowie: Piotr Mikolzsch aptekarz, J. Beiser apt., Z. Bucker apt., 
en detsil: Kalikst Krzyżanowski apt., Geilhofer apt, J.. Piepes apt.. H n- 
ryk Blumenfeld apt. A. Sklepiński ant., Bóbrka. I. Międlicki apt.; Rorszesów 
M Niemezewski apt. Brodz: Elk. Griinspann apt, A Inlaender apt., K. B. Wi 
togławaki apt., Brzefany: Bol. Dembiński apt.; J. Hausberg, apt.; Drohobycz: p! 
Henryk Blumenfeld apt., Gródek: Aleks. Tomarzewtsi apt; Husiatyn Witołd 
Czerski apt; Jarosław: Wiktor Rohusz apt; J. Wisłocki apt, Jaworów: Wł. 
Lachowicz apt; Kołomyja: J. Bidorowicz apt, Ed. Stenzol apt.; Nowy sącz: 
W. Fl. Filipek apt.. Podhajce: A. Karczykiewicz apt.; Przemyśl: J. Maszewski 
apt. L. Nahlik Przeworsk; F. Świtalski apt; Rozwadów: Czernicki apt.; Sądo 
wa Wisznia: W. Włedzimirski apt; Sędzssz0w: J. Mioowski apt; Stanisławów 
Alb, Amirowicz Rpt, Ad, Beill apt., J. Macara apt; Stryj: J. Zagiraki apt.; 
Tarnopol: Fr. Jamrogiewicz apt., Hermon Kahane apt.; Boga? A u 
azczyáski aptekarz, L. Chodacki aptekarz, E Rank apikaria OE 
J. Wroński apt.. Zborów: Teofil Badałowioz apt-; Żmigród: A.  Zótkiew: 
apt, Żołynia: Borzemski apt, Żurawno: Jóref Tomaszeński api. ótkiew: 
Adolf Dadłec apt. z , 

W Brzeżanach: J. Haider apt, Brzesko W. Janoszek apt., Se 
M Krakowski apt, Nowy Sącz R. Jakubowski apt., Rohażyn M. Melcher we 
Rzeszow: A. Karpiński apt., Sksle Lachowaki apt., Waręs Krzywobź sexi ap 

Dalej znakiem * wymienione preparaty prawdziwa do nabycia 3 

En Bos: Zad: Hübner % Hanke, Józ. Klein, Brody: Michał Kutuk, 
W. Adamowicz, Brześany: B. Fadenhecht, Fr. Margulies, Kresovic Fr. Vogl, 
Nowy Sącz: J. Kosterziowicza wdowa i spadkobiercy; Przemyśl: J Domi 
uikowski, F. Gaidetschka, Fdm. Machaiski; Kzeszów: J. Schaitter ef Cmp.; 
Stryj: J. D. Nemenblati et Cup; Tarnopol: E. Frantz; Tarnów: F. Wielogóre 
ski, W. Mildner eb Comp. Ustrzyki dolne: Wanda Rutkowska, Wojniłów. No: 
wieki, Załeszczykś: Leon Schillvr. 

Oprócz tego znajdują się prawie we wszytkich miastach i miasteczkach 
menarchii rkłady, które od sasu do 6zasu ogłaszem w d.iennikach. 


MAG Tylko wtedy prawdziwy, jeżeli szyjka flaszki zamknięta jest 
czerwonym paskiem papierowym, na którym umieszczo 
ne jest niżej stojące facsimile i moja marka ochronna. ŻĘS 


gc7” Kioby mi fałezerza wskazał, który nadu- 
żywa mej marki ochronnej, abym go mógł przed sąd 
E do odpowiedzisiności, otrzyma wynagro= 


Najnowsze patent. szełk 
Nader praktyczne! Wygodne! Eleganckie | 
Dom Schónbaumsfeld Sohn weWi.dniu. 4 

Nabywsó może każdy bandel hurtowny i Æg 
znaczniejsze handle dotajliczne anst węg. mo- 
narchii. -2781 B8—17 

Uprasza się dokładnie nważać na konatrukoję. 

Hartowny skład komisowy : 


Johann Aichev, l, Judenplate Nr. 2. 
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we Lwowie, Rynek, liczba 29, 


poleca na sezon zimowy: 


Srót, lotki i kule; C. Russa uniwersalne smarowidło do 
skór; tłuszcz do butów i skur juchtowych; C. Geschwindta $re- 
dek ochronny przeciw p zemakaniu podeszew; najlepszy Szwarc 
do butów; lakier do skór; podeszwy korkowe do wkładania 
w buciki; Sznury bawełniane do zatykania szpar w oknach i 
drzwiach; kit i gips; jak również bibułę białą i szarą do okien. 

Równocześnie poleca do użytku domowego: 


Masę do zapuszczania podłóg i lakier 
własnego wyrobu ; 

szezotki do froterowania , mycia podłogi i naczyń kuchennych; 
szczotki do butów, czyszczenia cylindrów do lamp, do zamiata- 
nia, ręczne do ziniatania prochu; szczotki i miotełki do sukien, 
sodą i mydło do prania; krochmal brylantowy połysknjący, 
pszenny, ryżowy i najlepsze farbki do bielizny, szablony; atra- 
ment chemiczny i wszelkie inne do pisania; lak do pieczętowa- 
nia; smolkę do butelek; szpagat i papier pergaminowy do ob- 
wiązania słojów z konserwami. 3 s 

Wszelkie farby suche i olejne do malowania gotowe, lakiery, 
farby w tubach 1 płótno malarskie, farba piórowa i czernidło 
drukarskie; kwas karbolowy i proszek do desinfekcji; korki i 
maszynki do korkowania; gąbki, bronzy I pędz!e każdej wielkości, 
zawsze w najlepszych gatunkach na składzie. 

Szczegółowe cenniki na żądanie franco i gratis. 8837 3—24 


KRAWKKKNKANKNKNEKAKAKRNKE 


W największym wyborze 
BĘ i najtańsze ŒE 


WIENCE GROBOWA 


z kwiatów 


gztucznie zasuszanych od 30 ct do 8 zł, 
Z kwiatów materjalnych trwałych francuz. od zł. 1.50 
do 25 złr. 


paciorkowe od 2 zł. do 25 zł. 
poleca 


handel kwiatów 


J. STACHIKWICZA 


we Lwowie, plac Marjacki I. 11. 


poschi na prowinoji n.kntecznisją się odwrotną poeztą, 


BISAMBERG, 30. maja 1877. Józef Dabsch, 


dzenie 360 zir." TĘ 


KKRANKAWNENNXNNNEKINNUM 


RKKKKRKAKRKKIKKNKKERNNE 


Od administracji. 
Przedpłata na miesiąc listopad: 
we Lwowie: 
1 złr. 50 ct. 


na prowincji z przesyłką pocztową: 


miesięcznie . . 
miesięcznie . „5. ad 2 , — 


Upraszamy o wczesna przesłanie prenume- 
raty, aby szan. prenumeratorowie nle doznali 
przerwy w przesyłce. 


LWÓW d. 28 października. 


(Zamierzone zmiany w konsystorzn r. g. We Lwo- 

wie. — Stan rzeczy we Francji. — Recepcja de- 

legaeyjna. — Narodni Listy przeciw Polakom a 

zę Moskwą. — Z Warszawy. — Kolej żelazna w 
Czarnogórze.) 


Zapowiedziana oddawna zmiana w zarządzie 
metropolii lwowskiej r. gr., dotąd nie została do- 
konaną. To odraczanie i przewlekanie się tej 
zmiany obudziło w duchowieństwie unickiem o- 
bawy, iż może dawniejszy stan rzeczy pozosta- 
mie i nadal. Duchowieństwo to spodziewało się, 
iż raz przecie wydobędzie się z ucisku jaki kon- 
gystorz, a właściwie p. Malinowski wywierał. 
Ciągłe zaś funkcjonowanie tego dygnitarza za- 
niepokoiło wszystkich. Z tego powodu z kilku 
stron od duchownych unickich otrzymaliśmy za- 
pytania, czy to jest prawdą, iż w kapitule lwow- 
skiej r. g. pozostać ma wszystko w dawniejszyma 
stanie, jak to poplecznicy ks. Malinowskiego i 
kliki świętojurskiej głoszą. 

Na to odpowiadamy, że o ile dowiedzieć się 
mogliśmy, rząd oczekuje tylko wyjazdu ks. me- 
tropolity do Rzymu, aby wszystkie zamierzone 
zmiany zaprowadzić; ks. metropolita, chociaż zu- 
pełnie przygotowany jest do odjazdu i już dawno 
spakowane ma rzeczy, oczekuje jeduak załatwie- 
nia żądania jego postawionego do rządu o wy- 
nagrodzenie mu wydatków, które poniósł na me- 
lioracje dóbr metropolitalnych. Sprawa ta nie 
mogła być tak prędko załatwioną, gdyż pierwej 
trzeba było przez osobną komisję sprawdzić te 
melioracje. Teraz ta sprawa jest już w Wiedniu, 
do decyzji ministerstwu i cesarzowi przedłożona 
i lada dzień spodziewana jest odpowiedź. W 
przeszłym tvgodniu zaś ks. Malinowski i ksiądz 
Żukowski podali się na pensję. Podania te wraz 
z propozycją do mianowania na ich miejsce, i na 
dwa oddawna opróżnione, t. j. czterech kanoni- 
ków już także odesłano do Wiednia. Nominacja 
ks. sufragana Sylwestra Sembratowicza tymcza- 
sowym administratorem dyecezji już dawno jest 
dokonaną, ale nie chciano, aby jak dłago ks. me- 
tropolita nie odjechał do Rzymu, lecz mieszka 
w rezydencji swej we Lwowie, ks, Sylwester 
obejmował administrację, 

Niech się więc uspokoją w swych obawach 
zapytujący nas księża o stan rzeczy. Zmiana zu- 
pełna wkrótce nastąpi i raz na zawsze usuniętą 
będzie ta presja jaką klika Malinowski et con- 
sortes i przez konsystorz i przez dziekanów i 
przez dziennikarstwo wywierała na całą dyece- 
zję. Co to była za presja, to przekonać Się mo- 
żna z faktu następującego. Ks. Hrehorowicz był 
jednym z najwytrwalszych przeciwników kliki 
świętojurskiej od r. 1848. A jednak ten czcigo- 
dny starzec uledz musiał w końcu tej presji. 
Gdy w bieżącym roku podpisał manifest znany 
przeciw święiojurcom, zagrożono mu natychmia- 
stową suspenzą, jeśli nie odwoła swego podpisu. 
Uległ tej presji, z bolem serca odwołał podpis 
poczyniwszy jednak zastrzeżenia — lecz już w 
kilka dni cofaął to odwołanie zupełnie jako wy- 
możone na nim presją największą i najdotkliwszą, 
uderzywszy się w piersi i żałując, iż się za- 
chwiał chociaż na chwilę w swych przekona- 
niach. 

* * 
* 


Rozkład społeczny rozwija się we Francji 
z niesłychaną szybkością, tak wielką, że poja- 
wiają się już głosy, wyrażające powątpiewanie, 
czy paliatywne kuracyjne środki, zastosowywane 
przez rząd, zdołają uratować to społeczeństwo 
od wiełkiej socjalnej rewolucji. Bo i cóż pomódz 
mogą wszelkie areszty i więzienia tam, gdzie 
nie jednostki i setki, ale tysiące i bodaj nawet 


czy nie miliony ludzi wyżnaje zasady wręcz 
przeciwne istniejącym formom społecznego bytu? 
Wszak wszystkich ich do więzienia nie zamkną, 
bo jest to ze względów praktycznych nie do wy- 
konania, — a zresztą pomyśleć i o tem wypa- 


CZTERY DNI. 


NOWELLA 


Wsiewołoda Garszyna. 


Pamiętam jak pędziliśmy przez las, jak ku- 
le świstały, jak padały strączne przez nie ga- 
łązki, jak przedzieraliśmy się przez krzaki.. 
Wystrzały zaczęły powtarzać się coraz częściej. 
Po za drzewami pokazało się coś czerwonego, 
biegającego w różne strony. Sidorow, młodzintki 
żołnierz pierwszej roty (jakim cudem znalazł się 
on w naszej linii? — przeszło mi przez głowę), 
przysiadł do ziemi i w milezeniu zwrócił na male 
swe wielkie przestraszone oczy. 4 ust płynęła 
mu struga krwi. Tak, pamiętam to doskonale. 
Pamiętam również, jak już prawie na skraju 
lasu, w pośród gęstych krzaków ujrzałem... jego. 
Był to ogromny, gruby Turek, ale ja pędziłem 
wprost na niego, chociaż jestem słaby i wątły. 
Coś trzasnęło, coś, jak mi się zdało, wielkiego, 
przeleciało tuż około mnie; w uszach mi dzwo- 
niło. „To on do mnie strzelał* — pomyślałem. 
On tymczasem z krzykiem przestrachu przyci- 
snął się plecami do gęstego krzaku. Krzak z ła- 
twością można było obejść, ale ze strachu on 
nic nie wiedział i nie widział i gwałtem pchał 
się na kolące gałęzie. Jednem uderzeniem wy- 
trąciłem ran karabin z ręki, drugiem w coś wpa- 
kowałem ostrze mego karabina. Coś — niewiem 
— ryknęło czy Rae przeraźliwie. Po chwili 
pędziłem dalej. Nast krzyczeli hurra! padali, 
strzelali. Pamiętam, żem parę razy wystrzelił, 
już po wyjściu z lasu, na polanie. Wtem „hurra“ 
stało się bardzo głośnem i wszyscy razem odra- 
zu rzuciliśmy się naprzód. Właściwie nie my, 
ale nasi, ponieważ ja zostałem. Dziwnem mi się 
to zdawało. A jeszcze dziwniejszem było to, że 
odraza wszystko znikło, krzyki i wystrzały u- 


da, że wtrąciwszy ich do więzienia, zamknęłoby 
się, właściwie mówiąc, całą tę część ludności 
francuskiej, która pracą tworzy nowy kapitał, a 
pozostałaby na wolnej stopie tylko ta część lu- 
dności, która korzysta z owoców pracy dawnych 
pokoleń, skrystalizowanej w postaci starego ka- 
pitału. Do wielkich chorób stosować trzeba wiel- 
kie lekarstwa. Metoda, praktykowana w krajach, 
gdzie zaledwie jednostki wyskakują z całego 
ogółu i żądają radykalnych reform, nie może się 
okazać korzystną w kraju, gdzie niemal połowa 
mieszkańców reform tych żąda. Tam trzeba 
przejść z drogi represyjnej na drogę ustawodaw- 
czą, i przez zaspokojenie chociażby niektórych 
żądań, mniej radykalnych, przeciąć szerzenie się 
zarazy, przybierającej już tak potworne kształty, 
o jakich my nawet w ogóle wyobrażenia nie 
mamy. 

Oto próbka dla pokazania, do czego to do- 
szło już we Francji. Temi dniami odbyło się w 
Lyonie publiczne zgromadzenie „rewolucyjnej fe- 
deracji połaudniowo-wschodniej*. W jednej z naj- 
większych sal restanracyjnych, jakie Lyon po- 
siada, zebrało się kilka tysięcy robotników, i 
rozpoczęła się nader ożywiona dyskusja nad spo- 
sobami przeprowadzenia rewolucji socjalnej. Gła- 
lerje pełke były publiczności, złożonej z „kapi- 
talistów*, jak wyrażają się pisma radykalne. 
Wtem zabiera głos obywatel Joly i przemawia, 
według relacji korespondenta F: emdenbdlattu, jak 
następuje : 

„Obywatele! Jestem żonaty i dzietny, ale 
jeżeli potrzebujecie mojego ramienia, to oddaję 
je wam do dyspozycji, aby zabić prezydenta Gre- 
vyego, jakoteż obecnego tutaj komisarza policji!* 
Mowę tę, jakoteż wszystkie inne mowy, pod 
względem radykalizmu przechodzące wszystko 
cokolwiek w tym rodzaju wyobrazić sobie mo- 
żna, podały dosłownie pisma radykalne, liczące 
się już dziś we Francji na tysiące. Owóż gabi- 
net podobno postanowił pociągnąć do odpowie- 
dzialności sądowej owego „obywatela“ Joly, ja- 
koteż innych mowców, i wreszcie pisma, które 
ich mowy podały. Ale czyż pigoz ukaranie tej 
garstki osób sądzi gabinet, iż żmieni ich prze- 
konania, jakoteż wpłynie na przekonanie tych 
milionów robotników, którzy Jolyemu i towarzy- 
szom sprzyjają i dzielą ich opinie? 

Jak wiele traci Francja oe ję na wszy” 
stkich tych przewrotowych rachach, można ztąd 
powziąć wyobrażenie, że mnóstwo fabryk jest już 
zamkniętych. I tak np. wszystkie fabryki stolar- 
skie zamknięte już zostały w Paryżu, bo fabry- 
kanci zadość uczynić nie mogli wygórowanym 
żądaniom robotników. Również iada dzień mają 
być zamknięte wszystkie fabryki i warstaty tar 
pieerskie. Robotnicy zażądali, aby dzienną ich 
płacę podwyższono z 8 fr. na 9, i aby robota 
rozpoczynała się nie od 7. godziny rano, ale od 
ósmej. Właściciele fabryk odbyli posiedzenie te- 
mi dniami, i zbadawszy sumiennie sprawę, prze- 
konali się, że jeżeli tema żądaniu uczynią za- 
dość, to nie będą w stanie wytrzymać konku- 
rencyj zagranicznych zakładów tapicerskich. Po- 
stanowili więc zakłady swoje zamknąć. 

Wszyscy bogaci cudzoziemcy opuszczają 
Francję, a korespondent Gaz. Kol, pisze, że gdy- 
by obowiązek dziennikarski nie przykuwał do 
Paryża, uciekłby z niego natychmiast, tak nie- 
znośnym i niebezpiecznym stał się już pobyt we 
Francji, w ogóle dla cudzoziemców, a zwłaszcza 
dla Niemców. 


* 
* * 


Po przemowie prezydenta delegacji i odpo- 
wiedzi cesarza (odczytywanej, gdyż obu delega- 
cjom cesarz słowo w słowo odpowiada to samo), 
następuje zawsze prezentacja delegatów. I tym 
razem cesarz rozmawiał z wszystkimi członkami 
delegacji przedlitawskiej, kazał sobie przedsta- 
wić członków, którzy po raz pierwszy tę go 
dność piastują, a najpierw zwrócił się do dr. 
Smolki. Nawiasem dodamy tutaj, że prezydent 
delegacji przedlitawskiej i „najmłodszy tajny rad- 
ca,” tak jak wszyscy jego ziemkowie, wystąpił 
w stroja po!skim, a nie w kapeluszu czółenko- 
wym z obwódką z białego puchu — eo teutonów 
srodze gniewa — jak gdyby im znowu nie było 
wolno wystąpić w narodowym spencerku grana- 
towym! P. Smolce podziękował cesarz za z4- 
szczytne i serdeczne wyrażenie się o armij. Z p. 
Chrzanowskim rozmawiając wyraził cesarz swo- 
je zadowolenie z rozwiązania galicyjskiej spra- 
wy indemnizacyjnej. Co mówił do innych posłów 
polskich, jeszcze nie wiemy. W ogóle okazał ce- 
sarz w rozmowach z delegatami dokładną zna- 
jomość wypadków sejmowych, tudzież położenia 
poszczególnych okolic krajów Przedlitawii. Zau- 
ważano, ża p. Plenera zapytał jeno, jak się ma 
jego ojciec. P. Siissowi wyraził cesarz zadowo- 
lenie swoje, że niektóre projekta nie zostały za- 
łatwione w sejmie dolno-austrjackim, a że spra- 
wa zniesienia kół wyborczych w wyborach gmin- 
nych we Wiedniu odrzuconą została. 


milkły. Nie nie słyszałem, widziałem tylko €oś 
niebieskiego; musiało to być niebo. Potem i ono 
znikło. 

Nigdy jeszcze nie znajdowałem się w tak 
dziwnem położeniu. Leżę, zdaje się, na brzuchu, 
i wiaze przej sobą tylko malutki kawałeczek 
ziemi. Kilka trawek, mrówka zbiegająca z je: 
dnej z nich głową na dół, jakieś kawałeczki 
zaschłej zeszłorocznej trawy oto cały 
mój świat. Patrzę na niego jednem tylko okiem, 
drugie bowiem zaciska coś twardego, pewno ga- 
łęż, na której opiera się moja głowa. Niewygo- 
gnie mi okropnie, chcę poruszyć się, ale zupeł- 
nie nie pojmuję, dlaczego nie mogę. Czas upły- 
wa tymczasem. Słyszę ćwierkanie koników pol- 
nych, brzęczenie pszczoły. Nie więcej ani sły- 
chać, ani widać. Nareszcie staram się wyciągnąć 
z pod siebie prawą rękę i obydwoma rękami o- 
pierając się o ziemię — chcę stanąć na kola- 
nach. Coś ostrego, coś szybkiego jak błyskawica 
przeszywa cała moje ciało od kolan do piersi i 
głowy — i znów padam. Znów ciemność, znów 
nie nie ma. 


Przebudziłem się. Dlaczegoż widzę gwiazdy, 
które tak jasno błyszczą na czarno-szafirowem 
bułgarskiem niebie ? Czyż nie jestem w namio- 
cie? Pocóż wyszedłem z niego? Chcę się poru- 
szyć i ncznwam straszny ból w nogach. 

Tak, jestem raniony. Niebezpiecznie czy nie? 
Chwytam się za nogi tam gdzie boli. Obydwie 
nogi pokryły się krwią zakrzepłą. Kiedy doty- 
kam się do nich — ból jeszcze się zwiększa. 
Ból podobny do bólu zębów : ciągły, zdający się 
ciągnąć duszę. W uszach dzwoni, głowa ocięża- 
ła. Słabo jakoś zaczynam pojmować, żem ragio- 
ny na obydwie nogi. Cóż to jest? Dlaczego mnie 
nie podnieśli? Czyż naprawdę Turcy nas rozbili? 
źaczynam przypominać, co się ze mną działo, 
z początku jakby przez mgłę widzę wypadki; 
potem wyraźniej, i dochodzę do wniosku, żeśmy 
wcale nie pobici. Dlatego że upadłem — (tego, 


Okazuje się, że w wilię pierwszego posie- 
dzenia delegacji przedlitawskiej bardzo dobrze 
stały szanse centralistów z powodu, ża brako- 
wało kilku autonomistów — już się gotowali 
centraliści obwołać p. Chlumeckiego prezyden- 
tem delegacji przedlitawskiej. Ale przybył p. 
Hausner, jakkolwiek słaby, i p. Klan, Słowieniee, 
i marną okazała się radość kliki! 

Nowa Presse gwałtownie uderza na p 
Smolkę za jego mowę przy zagajeniu delegacji, 
a zwłaszcza na jej ustęp, zapewniający, że w 
razie potrzeby delegacja pozwoli nawet na spo- 
tęgowanie zbrojności monarchii. „Polacy są że- 
brakami, a chcą kosztem żydów, wiedeńskich od- 
budować Polskę!“ — tak mniej więcej można 
streścić lamenta bszzębej już Egerji semityzmu i 
tentonizmu. A serdecznie wtórują jej czeskie 
Narodni Listy w korespondencji wiedeńskiej, u- 
mieszczonej osobno pod napisem „My nie chemy 
wojny z Moskwą!" Posłuchajmy co tam wy- 
pisano: 

, „Pewne słowo oddawna cięży nam na sercu. 
Dzisiaj, kiedy delegacje zbierają się w Peszcie, 
a zatem zebranie, które jedno ma jakikolwiek 
cień prawa zajmowania się polityką zewnętrzną, 
dzisiaj już czas, abyśmy z całym naciskiem owo 
słowo wypowiedzieli. Ufamy, że nie mylimy się, 
zapewniając, iz wypowiemy tem myśl całego na- 
rodu czeskiego bez różnicy stronnictw. 

„Zwolna, ale istotnie noszą się w Austrji 
wielce wpływowe sfery x myślą wojny z Mo- 
skwą. Ogromnie przeważna aa dziennikarstwa 
austrjackiego i węgierskiego uważa tę wojnę za 
nieuchronną, jako logiczne następstwo wypadków 
z dwóch ostatnich dziesięcioleci. Niektóre stron- 
nictwa narodowe, zwłaszcza madiarskie i pol- 
skie, całkiem otwarcie objawiają swoje syrmpatje 
dla wielkiego wojennego prądu przeciw Moskwie. 
Madiarscy buffoni widzą już moskiewskiego nie- 
dźwiedzia w klatce madiarskiej. Polakom gorący 
patrjotyzm i płomienna tęsknota za odbudowa” 
niem Polski nie pozwala rozsądnie rozważyć 
wszystkich owych sił, których wynik ma wydać 
zjednoczenie wszech Polaków drogą zwycięztwa 
Austrji. Istnieją podobno inne także żywioły, 
marzące o tem, že pomyślna wojna z Moskwą 
mogłaby pod berło dynastji Habsburgskiej oddać 
całe królestwo Polskie. 

„Są to nadzieja kłamliwe, marne illuzje, 
których uskutecznienie sa miż Polacy mo- 
skiewscy odpychają. Za takim błędnym ognikiem 
nie może iść rzesza Habsburgska, ponieważ na 
tej drodze byłaby cała jej egzystencja narażo- 
24. Stawka była by nieskończenie większa od 
wygranaj. Takie marzenie poważnym powodem 
do wojny z Moskwą być nie może. Tem mniej 
może nim być zaciekłość Madiarów, pragnących 
odwetu na Moskwie za nieudanie się ich rewo- 
lncji. Ten rewanż jest śmiesznym, skoro poró- 
wnamy siły Madiarów a Moskwy. A jest on też 
niebezpiecznym dla Madiarów, i nie są ich przy- 
jaciółmi ci, co ich w to zbytne zadafanie wpę- 
dzają. 

„Austrja a Moskwa nie mają powodu do 
wojny. Moskiewskie dzienniki wołają w tym du- 
chu każdej chwili do zagranicy, ale o ich głos 
nikt nie dba. Nie dziw, że także Moskwa zwol- 
na oswaja się z myślą, iż będzie musiała zmie- 
rzyć się z Austrją, jeżeli chce spełnić swoją mi- 
sje słowiańską. I trudno taić, co polskie dzien- 
niki tak skrzętnie donoszą, że Moskwa na gra- 
nicach galicyjskich kwapi się z budowaniem for- 
tec, kolei żelaznych, regulacją rzek i t. d. 

„W jeduym tylko punkcie mogłoby nastą- 
pić starcie między interesami Austrji a Moskwy, 
t. j na półwyspie Bałkańskim. Dlatego my 
Słowianie anstrjaccy ubolewamy, że Austrja wstą- 
piła w zaklęte koło spuścizny tureckiej, gdyż 
tam niema żadnych dla niej widoków sukcesu 
Kraje okkupowane dotąd pochłaniają ofiarę z 
krwi i mienia Austrji. Gdyby to zależało od 
Słowian austrjackich, Austrja byłaby zostawiła 
te kraje ludom połndniowo-słowiańskim. Wszela- 
koż wiemy dobrze, iż to pomnożenie Rzeszy at- 
strjackiej jest węgielnym kamieniem całej jej ze- 
wnętrznej polityki, którejby nawet jednomyślna 
wola wszech ludów austrjackich i węgierskich 
nie przełamała. Otóż licząc się z tym pożało- 
wania godnym faktem, pragniemy, aby Austrja 
wszelkie swoje dalsze kroki ma Wschodzie po- 
dejmowała tylko po dojściu do zgody z Mo- 
gkwą. Ta jest jedynie droga do bezpiecznego 
utrzymania się przy tych krajach i zarówno a- 
niknięcia boju z Moskwą. 

„Wszystkie szanse strategiczne są przeciw 
Austrji. Czegoby tam szukać miała Austrja i co 
tam zyskać jako Austrja ? Pierwsza bitwa, prze- 
grata przez Austrję, otworzy Moskwie bramy 
do Galicji, a wygrana przez Austrję bitwa wca- 
leby nie była jeszcze zwycięztwem nad Moskwą. 
A choćby Anstrja ostatecznie na piękne zwycię- 
żyła, to któż w Austrji jest na tyle sangwini- 
cznym, iżby liczył na zwiększenie Austrji Kon- 
gresówką ? Czyżby „nasz najpewniejszy sprzy- 


zresztą nie pamiętam, ale pamiętam, jak wszyscy 
rzucili się naprzód, a ja nie mogłem się ruszy 
z miejsca, pozostało mi tylko coś niebieskiego 
przed oczyma) — i upadłem na polance na 
wierzchołku wzgórza. Na tę polankę wskazywał 
nam nasz oddzisłowy dowódca: „Dzieci, będzie: 
my tam!“ krzyknął on swym dźwięcznym gło- 
sem. I byliśmy tam; a więc, nie jesteśmy rozbi- 
ci.. Dlaczegoż ranie nie podjęli? Przecież tutaj 
na polanie miejsce otwarte, widać wszystko... 
Przecież, z pewnością, nietylko ja sam leżę tu- 
taj. Oni tak często strzelali. Muszę poruszyć 
głową i spojrzeć. Teraz łatwiej mogę to zrobić, 
ponieważ wtedy, kiedy ocknąwszy się widziałem 
trawkę i mrówkę, zbiegającą głową na dół, gdym 
starał się podnieść — nie upadłem w poprze- 
dniem położeniu, lecz przewróciłem się na wznak, 
Dlatego też widzę ta gwiazdy. 

Podnoszę się i siadam. Niesłychanie trudno 
wykonać to, kiedy obydwie nogi przetrącone. 
Kilka razy oniemal w rozpacz wpadam; naresz- 
cie, z nabiegłemi od bolu łzami w oczach — 
siadam. 

Nademną — szmat czarno-szafirowego nie- 
ba, na którem błyszczy wielką gwiazda i kilka 
małych ; dokoła coś ciemnego, wysokiego. To —- 
krzaki. Jestem w krzakach; nie znaleźli mnie! 

Czuję jak na mej głowie poruszają się 
włosy. 

Jednakże, w jakiż sposób znalazłem się 
wśród krzaków, kiedy zastrzelili mnie na pola- 
nie? Pewno zraniony przypsłznąłem aż tutaj, z 
bolu sam nie wiedząc, eo robię. Dlaczegoż teraz 
poruszyć się nie mogę, kiedy wtedy mogłem aż 
tutaj się dostać? A może też wtady miałem tyl- 
ko jedną ranę, a druga kula tutaj już mnie do- 
sięgła ? 

Blado-różowe plamy zdawały się okrążać 
mię ze wszech stron. Wielka gwiazda zbladła, 


małe — znikły, Księżyc wschodzi. Jak. dobrze|. 


tersz w domul.. 


mierzeniee* nie żądał wynagrodzenia? A gdzie- 
by go żądały Niemcy, to każdemu jest jawne. 

„Jesteśmy przekonani, że własny interes na- 
kazuja Austrji, szukać nie wojny, ale przyjaźni 
z Moskwą. Zarówno najpracowitsze ludy Austeji, 
jak i najwięcej płacący kontrybuenci podatkowi 
wzdrygają się od wszelkich zamysłów wojen- 
nych, wiedząc, że tak czy owak, oni by pizy* 
płacili wszelkie ofiary i straty. Nie wolno prze- 
oczać, że w tym względzie wszyscy Niemcy, 
Czesi, Słowieńcy, Dalmatyńcy, Kroaci i Słowa- 
cy (a zatem wszyscy z wyjątkiem Polaków; p. 
r. G. N.) mają jeden i ten sam interes, wszyscy 
oni nie chcą i nie będą chcieli wojny z Moskwą, 
i są przekonani, że tym sposobem orędują nie- 
tylko swoje interesa, ale też interesa i bezpie- 
czeństwo Austrji. 

„Neutralność, za jaką hr. Kalnokiemu jeduo 
stronnictwo czeskie zaręczyło, ma granice, któ- 
rych przekraczać nie wolno.* 

Cóż na to my odpowiemy? Nic innego, jak 
tylko, że już nieraz mieliśmy powód i sposobność 
uważać pisarzy Narodnich Listów za niepoczy- 
talnych moskalofilów — i że naród czeski 
innego jest zdania, jakkolwiek nam dobrze wia- 
domo, ile pozostało w nim sympatji dla Moskwy. 
Żeby zaś np. Kroaci i Słowieńcy pragnęli odda- 
nia Bośnii i Hercegowiny Sarbom i Czarnogórze, 
a nie Kroacji, lub w ogóle sprzyjali Moskwie to 
jest wierutnem kłamstwem Narodnich Listów. 


* * 
+ 


Z Warszawy piszą: 

Sztab jeneralny zwraca swą uwagę głównie 
na równoległobocznik Brześć, Mińsk, Konotop i 
Koziatyn. Badnjąca się właśnie lnia kolejowa 
Żabinka-Pińsk ma przeciąć ten równoboczny 
czworokąt i połączyć go z innemi, ważnemi pod 
względem strategicznym punktami wewnątrz Mo- 
skwy. Ministerstwo wojny zdecydowało się już 
na wybudowanie linii kolejowej z Wilna do Ró- 
wnego, w celu ułatwienia komunikacji między 
armią operującą pomiędzy Brześciem i Białosto- 
kiem a armią znajdującą się między Żmerynką a 
Koziatynem. Większą część tej linii przecina 
powyższy równobocznik, w który wpada prze: 
ciętna, prowadząca z Żabinki do Pińska, i uła- 
twia łączność między armią północną a połu 
dniową w ten „ay iż armie te mogą wzaje- 
mnie wzmacniać się, w celu wstrzymania przez 
pewien czas nieprzyjaciela, wkraczającego w głąb 
Moskwy, i w celu wypędzenia go z zajmowanych 
pozycyj. Linia Wilno-Równe ma na celu spara- 
liżowanie operacyj armii, któraby zajęła Króle- 
stwo Polskie i rozszerzyła swą akcję na terenach 
Grajewo-Brześć, Brześć-Lublin albo Brześć-Ró- 
wne. Linia ta ma szczególnie strategiczne zna- 
czenie wobec Austrji, ponieważ Równe jest od- 
dalone tylko o 28 wiorst od Zdołbunowa, węzła 
kolei kijowsko-brzeskiej, który zarazem jest puak- 
tem wyjścia kolei idącej do Radziwiłłowa, Bro- 
dów i Lwowa; linia ta wreszcie ułatwia trans- 
port posiłków z Mińska, Wilna i Brześcia. 

Ministerstwo wojny przywiązuje bardzo wiel- 
kie znaczenie strategiczne do szybkiego wybu- 
dowania kolei ze Zmerynki do Nowosielee i ko- 
lei z Ismaiła do stacji Wał Trasjaua na kolei 
Bendersko-Gałackiej. Pierwsza z tych linij ma 
mieć znaczenie wobec Austrji i Ramunii, draga 
zaś wyłącznie wobec Rumunii. 

Linie kolejowe w południowej Moskwie zo- 
stały w ostatnich latach zupełnie przerobione; 
szyny żelazne zastąpiono szynami stalowemi; 
warstaty w Żmerynce i Odesie powiększono zna- 
cznie, a trzy miliony rubli z ogólnej sumy, za- 
asygnowanej na wybudowanie szyn w południo- 
wej Moskwie, ma być przeznaczone na założenie 
wielkich obozów w Żmzerynce i Odessie. 


* 
* * 


Dzienniki donoszą, że rząd czarnogórski 
postanowił przystąpić natychmiast do budowy 
strategicznej kolei żelaznej przechodzącej przez 
Virbazar, Antiwari i Dulcigno, a zarazem rozpo- 
cząć roboty w porcie Antivari. Wiadomość ta 
powinna zrobić przyjemne wrażenie w Wiedniu, 
a jeszcze przyjemniejsze wrażenie zrobić powin- 
no rozpoczęcie tych robót, do których wykony: 
wania książę czarnogórski rozkazał użyć zbie- 
gów z Hercegowiny. Kto zaczyna wielkie, kosz- 
towne i długotrwałe roboty, tem o blizkiej ja- 
kiej wojnie nie myśli i temi robotami daje do- 
wód najlepszy pokojowego usposobienia. Tego 
zaś w Wiedniu najbardziej pragną, a księstwu 
czarnogórskiemu brak tych nusposobień słusznie 
czy niesłnsznie zarzucają. Wprawdzie owa kolej 
ma być strategiczna; ale czy strategiczna czy 
handlowa, budowa potrzebować będzia trzech lat 
czasu. Nie wiemy zresztą czy się dzienniki nie 
pomylity i ze zwykłej drogi kołowej nie zrobiły 

olei żelaznej. Kolej bardzo drogo kosztuje, 
zwłaszcza w kraju najeżonym tak wielkiemi 


Jakieś dziwne dźwięki dochodzą do mych 
6|uszn. Jak gdyby ktoś stękał, Tak — to jęk. 
Może tuż obok ranie leży jaki zapomniany, z po- 
druzgotanemi nogami albo kalą w brzuchu ? Nie 
— jęk, zdaje się, blizko, a dokoła mnie nie ma 
nikogo. Boże drogi, przecież to ja sava! Ciche, 
skarzące się jęki; czyż rzeczywiście ja tak bar- 


dzo cierpię? Pewnie, że tak być musi, tylko że 
ja nie pojmuję tego bolu, ponieważ w głowie 
czuję ciężar jakiś, ołów, mgłę. Lepiej daleko 
znów się położyć i zasnąć, spać, spać. Czy prze- 
budzę się kiedykolwiek? Zresztą — wszak to 
wszystko jedno. ć 

W tej samej chwili, kiedy zbieram siły, aby 
się położyć, szeroki blady pas światła księżyca 
wyraźnie oświeca miejsce, na którem leżę — 
widzę wyrażnie coś ciemnego, wielkiego najda- 
lej o pięć kroków od siebie. Miejscami ta czarna 
masa odbija księżycowe światło. (łuziki albo 
rynsztunek błyszczą. Trup albo ranny — jedno 
z dwojga. 

Mniejsza o to — położę SĘ; Aii 

Nie, nie... nie może być! Nasi nie odeszli. 
Muszą być tutaj, wytrącili Turków z pozycji i 
sami się na niej utrzymali. Dlaczegóź nie sły- 
chać ani głosów ludzkich, ani trzasku rozpalo- 
nych ognisk? Ale przecież jam tak słaby, że 
nic nie słyszę Oni muszą być tutaj. 

— Ratunku! Pomocy! 

Dzikie, szalone, ochrypłe dźwięki wyrywają 
się z mej piersi — a niemasz na nie odpowie: 
dzi. Nocne echa głośno je powtarzają, Zresztą— 
wszystko milczy. Koniki polne, jak przedtem 
ćwierkają — niezmęczone. Księżyc smutną Swą 
twarzą spogląda ra mnie. 4 

Gdyby on był raniony, musiałby ocknąć się 
od tego krzyku. Ale to trup. Nasz czy Turek? 
Ach, Boże drogi, jak gdyby to nie wszystko je- 
1,7 Sen morzy mię i zamyka rozpalone po- 
Wieki. 


przeszkodami naturalnemi, a przytem nieposiada- 
jącym żadnych dróg, trlkqgacieżki. 

Jedyna droga kołowatprowadzi z Cetynii Ba 
Kotorowi, a do tej pory zaledwo jaj zramiók 
kilka kilometrów, reszię zaś drogi od 
potrzeba jak dawniej odbywać konno, i to z nie- 
małym trudem. Czarnogórcy do tej pory dróg 
nie potrzebowali w swych skałach, które sku- 
tkiem tego robiły z ich kraju fortecę; lekkie 
górskie działa, stanowiące ich artylerję, przeno- 
szą się, jak wszędzie, na grzbiecie mułów lub 
koni. Czarzogórze dotąd było i jest jedną wiel- 
ką drużyną wojskową Z robót zamierzonych w 
porcie Antlvari zdawałoby się, że czuje potrzebę 
zmienić swa obyczaja i zapożyczyć od cywiliza- 
cji coś więcej niż karabiny nowego systemu i 
gwintowane działa. Za czasów rzeczypospolitej 
Weneckiej, Antivari było dobrym i dość ruchli- 
wym portem, dziś całkiem pozbyło się tych 
przymiotów, w dodatku miejscowość jest nie- 
*miernie niszdrowa, panują tam fabry błotne, 
bardzo ciężkie z powodu sąsiedztwa rozległych 
bagien. Czarnogórcy tedy mają zamiar wziąć się 
do robót pokojowych, sądzimy jednak, że tak 
bardzo na tam polegać nie należy. Od wielu wie- 
ków ich zawodsm była wojaczka, i to bardzo 
dzika; odbiła się ona na usposobieniu narodu, 
przeważa w nim stanowczo i niejedno pokolenie 
minie nim będzie inaczej. 


Korespondencje „Baz. Nar.“ 


Warszawa d. 24. października. 


(Katedra literatury polskiej i p. Wierzbowski. — 
Napaść władz moskiewskich na gospody. — Co ma 
znaczyć okólnik gub, łomżyńskiego. 


W jednym z ostatnich moich listów pisałem 
wam o tem, że katedra literatury polskiej nako- 
niee będzie obsadzoną. Jako kandydata na nią 
projektowano p. Teodora Wierzbowskiego. Spra- 
wa ta, dzisiaj zanotować muszę, przybrała bar- 
dzo smutny obrót. P. Wierzbowski bowiem — 
czego się nigdy po nim nia spodziewaliśmy — przy» 
jął wykład w języku moskiewskim. Oburzenie 
przeciw temu młodemu człowiekowi jest powsze- 
chne. Wszyscy powiadają, i trudno się na to nie 
zgodzić, że wobec zaznaczenia przez Chmiealow- 
skiego zasady, iż w Warszawie literatura tylko 
po polsku wykładaną być może, nikt z Pola- 
ków nie powinien się był bezwarunkowo podej- 
mować wykładu w języku moskiewskim, przyję- 
cie bowiem podobnego obowiązku, z koniaczności 
rzeczy, przyjmującego czyni narzędziem łotrow- 
skich planów i zamiarów p. Apuchtina et con- 
sortes. 

P. Wierzbowskiego nie nie tłumaczy, albo- 
wiem o stanowisku i postępowaniu Chmielow- 
skiego oraz przyczynie, dla której tanże do wy- 
kładów dopuszczonym nie został, dobrze wie- 
dział, a nadto przez wielu znajomych był wszel: 
kiemi sposobami od przyjęcia katedry odciągauy. 
To co zrobił, zrobił jedynie i wyłącznie dla ka- 
rjery, a więc powodowany uczuciami niskiemi, 
które wszędzie i zawsze na stanowcze potępie- 
nie zasługują, a cóż dopiero u nas, wobec wy- 
jątkowego położenia naszego. 

Niemożemy niepowiedzieć, że wolelibyśmy, 
aby wcale literatura w uniwersytecie warszaw- 
skim nie była wykładaną, aniżeli ma być wy- 
kładaną po moskiewsku. Przynajmniej wówczas 
wiedzielibyśmy, że Moskale stoją ciągle na sta- 
nowisku nadużyć bez dawania z naszej strony 
możności okrywania się pozorami prawnemi i 
pozorami ustępstw. 

W sprawie tej jeszcze tuszyć należy, że do 
wykładów nie przyjdzie, x chwilą jak się p. 
Wierzbowski przekona, że młodzież uniwersytec- 
ka nie jest stadem owiec, któreby bezkarnie lek- 
ceważyć i w najdroższych uczuciach obrażać lub 
drażnić można. Co będzie, zobaczymy zresztą. 
W każdym razie jest smutna rzecz niesłychanie, 
że naród odbiera ciosy od własnych swoich sy- 
nów, kierowanych egoizmem, 

O zakładaniu i istnieniu tak zwanych go- 
spód chrześciańskich w rozmaitych okolicach 
kraju dobrze wiecie. Głospody te mają na celu 
odciągnięcie chłopa lub drobnego mieszczanina 
od karczmy i jej zepsucia i skutkiem tego poč- 
niesienia pomału jego poziomu umysłowego i 
moralnego. Głospód takich wiele pozakładano w 
lubelskiam, wiela w łomżyńskiem. Moskale zwró- 
cili na to uwagę. Sama myśl, że chłop polski 
może się stać mądrzejszym i uczceiwszym, wy- 
soce im się niepodobała. To też tu i owdzie py- 
częli gospody prześladować; kiedy się to prze- 
cie nie ua wiele przydało, zabrali się do ich za- 
mykania i obecnie fakt ten zwłaszcza w łemży- 
skiem coraz częściej się powtarza. Że jest on 
prostem nadużyciem władzy i bezprawiem ze 
strony administracji i policji, o tem wcale mó» 


Tamea 


Z zamkuiętemi wciąż oczyma leżę ciągle 
chociaż kę dawno się Trszba dalia. Nie. ie É 
otworzyć oczu, bo czuję światło słoneczne, mu- 
skające zamknięte moje powieki, gdybym oczy 
otworzył, światło raziłoby je. Zresztą lepiej nie 
ruszać się .. Wczoraj (zdaje się, że to wczoraj 
było ?) ranili mię; już doba przeszła, przejdzie 
druga — ja umrę. Mniejsza o to. Lepiej się nie 
ruszać. Niechaj ciało leży nieruchomo. Jakżeby 
dobrze było, gdyby można robotę mózgu po- 
wstrzymać; ale niczem wstrzymać jej niepodo- 
bna. Myśli, wspomnienia cisną się fi głowy. 
Zresztą wszystko to mie na długo — wkrótca 
nastąpi koniec. 

W gazetach tylko zachowa się kilka wier- 
szy, Że straty nasze nieznaczne: ranionych ty- 
lu, zabity szeregowiec-ochotnik Iwanow. Nie, 
nawet nazwiska nie napiszą; poprostu powiedzą : 
m jeden. Jeden szeregowiec, jak ten jeden 
piesek... 


Obraz cały powstaje w mej wyobraźni. Da- 
wno to już było; zresztą, wszak wszystko, całe 
moje życie, tamto Życie, kiedym nie leżał je- 
szcze tutaj ze zdruzgotanemi nogami, było tak 
dawno... Szedłem ulicą; garstka ludzi zwróciła 
moją uwagę. Garstka ta stała w milczeniu i pa- 
trzała na coś białego, krwią oblanego, skomią- 
cego okropnie, Był to maleńki, ładny piesek; 
wagon drogi „Konnej przejechał go. Unmierał bie- 
dak — ot, jak ja teraz. Jakiś stróż przeszedł 
pośród ludzi, wziął pieska za szyję i uniósł go. 
Ludzie się rozeszli. 


„A mnie czy kto ztąd uniesie? Nie — leż i 
amieraj. A jakże pięknem jest życie... Wtedy 
(kiedy zdarzyło się z pieskiem nieszczęście) by- 
łem szezęśliwy. Szedłem jakby niem upojony — 
miałem prawo być szczęśliwym. O wy, wspo- 
ianienia, nie męczcie mnie ! zapomnijcie o mnie ! 
Dawne szczęście, obecne męki... niechajby już 


„|pozostały same męczarnie, niechaj nie męczą 


mnie wspomnienia, które zmuszają do porównań. 


Od administracji. 
Przedpłata na miesiąc listopad: 
we Lwowie: 
1 złr. 50 ct. 
na prowincji z przesyłką pocztową: 


miesięcznie . 


miesięcznie . s š 2 4 


Upraszamy o wczesne przesłanie prenume- 
raty, aby szan. prenumeratorowie nie dozńałi 
przerwy w przesyłce. 


LWÓW d. 28 pażdziernika. 


(Zamierzone zmiany w konsystorzu r. g. we Lwo- 

wie. — Stan rzeczy we Francji, — Recepcja de- 

legacyjnn. — Narodni Listy przeciw Polakom a 

zęj Hoskwą. — Z Warszawy. — Kolej żelazna w 
Czarnogórze.) 


Zapowiedziana oddawna zmiana w zarządzie 
metropolii lwowskiej r. gr., dotąd nie została do- 
konaną. To odraczanie i przewlekanie się tej 
zmiany obudziło w duchowieństwie unickiem o- 
bawy, iż może dawniejszy stan rzeczy pozosta- 
mie i nadal. Duchowieństwo to spodziewało się, 
iż raz przecie wydobędzie się z ucisku jaki kon- 
systorz, a właściwie p. Malinowski wywierał. 
Ciągłe zaś funkcjonowanie tego dygnitarza za- 
niepokoiło wszystkich. Z tego powodu z kilku 
stron od duchowuych unickich otrzymaliśmy za- 
pytania, czy to jest prawdą, iż w kapitule lwow- 
skiej r. g. pozostać ma wszystko w dawniejszym 
stanie, jak to poplecznicy ks. Malinowskiego i 
kliki świętojurskiej głoszą. 

Na to odpowiadamy, że o ila dowiedzieć się 
mogliśmy, rząd oczekuje tylko wyjazdu ks. me- 
tropolity do Rzymu, aby wszystkie zamierzone 
zmiany zaprowadzić; ks. metropolita, chociaż zu- 
pełnie przygotowany jest do odjazdn i już dzwno 
spakowane ma rzeczy, oczekuje jednak załatwie- 
nia żądania jego postawionego do rządu o wy- 
nagrodzenie mu wydatków, które poniósł na me- 
lioracje dóbr metropolitalnych. Sprawa ta nie 
mogła być tak prędke załatwiona, gdyż pierwej 
trzeba było przez osobną komisję sprawdzić te 
melioracje. Teraz ta sprawa jest już w Wiedniu, 
do decyzji ministerstwu i cesarzowi przedłożona 
i lada dzień spodziewana jest odpowiedź, W 
przeszłym tvgodniu zaś ks. Malinowski i ksiądz 
Żukowski podali się na pensję. Podania te wraz 
z propozycją do mianowania na ich miejsce, i na 
dwa oddawna opróżnione, t. j. czterech kanoni- 
ków już także odesłano do Wiednia. Nominacja 
ks. sufragana Sylwestra Sembratowicza tymcza- 
sowym administratorem dyecezji już dawno jest 
dokonaną, ale nie chciano, aby jak dłago ks. me- 
tropolita nie odjechał do Rzymu, lecz mieszka 
w rezydencji swej we Lwowie, ks. Sylwester 
obejmował administrację. 

Niech się więc uspokoją w swych obawach 
zapytujący nas księża o stan rzeczy. Zmiana zu- 
pełna wkrótce nastąpi i raz na zawsze usuniętą 
będzie ta presja jaką klika Malinowski et con- 
sortes i przez konsystorz i przez dziekanów i 
przez dziennikarstwo wywierała na całą dyece- 
zję. Co to była za presja, to przekonać się mo- 
żna z faktu następującego. Ks. Hrehorowicz był 
jednym z najwytrwalszych przeciwników kliki 
świętojurskiej od r. 1848. A jednak ten czcigo- 
dny starzec uledz musiał w końcu tej presji. 
Gdy w bieżącym roku podpisał manifest znany 
przeciw świętojurcom, zagrożono mu natychmia- 
stową suspenzą, jeśli nie odwoła swego podpisu. 
Uległ tej presji, z bolem serca odwołał podpis 
poczyniwszy jednak zastrzeżenia — lecz juź w 
kilka dni cofuął to odwołanie zupełnie jako wy- 
możone na nim presją największą i najdotkliwszą, 
uderzywszy się w piersi i żałując, iż się za- 
chwiał chociaż na chwilę w swych przekona- 
niach. 

* * 
* 


Rozkład społeczny rozwija siọ we Francji 

z niesłychaną szybkością, tak wielką, że poja- 
wiają się już głosy, wyrażająca powątpiewanie, 
czy paliatywne kuracyjne środki, zastosowy wane 
przez rząd, zdołają uratować to społeczeństwo 
od wielkiej socjalnej rewolucji. Bo i cóż pomódz 
mogą wszelkie areszty i więzienia tam, gdzie 
nie jednostki i setki, ale tysiące i bodaj nawet 
czy nie miliony ludzi wyznaje zasady Wręcz 
rzeciwne istniejącym formom społecznego bytu? 
szak wszystkich ich do więzienia nie zamkną, 
bo jest to ze względów praktycznych nie do wy- 
konania, — a zresztą pomyśleć i o tem wypa- 


da, że wtrąciwszy ich do więzienia, zamknęłoby 
się, właściwie mówiąc, całą tę część ludności 
francuskiej, która pracą tworzy nowy kapitał, a 
pozostałaby na wolnej stopie tylko ta część lu- 
dności, która korzysta z owoców pracy dawnych 
pokoleń, skrystalizowanej w postaci starego ka- 
pitału. Do wielkich chorób stosować trzeba wiel- 
kie lekarstwa. Metoda, praktykowana w krajach, 
gdzie zaledwie jednostki wyskakują z całego 
ogółu i żądają radykalnych reform, nie moża się 
okazać korzystną w kraju, gdzie niemal połowa 
mieszkańców reform tych żąda. Tam trzeba 
przejść z drogi represyjnej na drogę ustawodaw- 
czą, i przez zaspokojenie chociażby niektórych 
żądań, mniej radykalnych, przeciąć szerzenie się 
zarazy, przybierającej już tak potworne kształty, 


o jakich my nawet w ogóle wyobrażenia nie 


mamy. 

Oto próbka dla pokazania, do czego to do- 
szło już we Francji. Temi dniami odbyło się w 
Lyonie publiczne zgromadzenie „rewolucyjnej fe- 
deracji poładniowo-wschodniej*. W jednej z aaj- 
większych sal restauracyjnych, jakie Lyon po- 
siada, zebrało się kilka tysięcy robotników, i 
rozpoczęła się nader ożywiona dyskusja nad spo- 
sobami przeprowadzenia rewolucji socjalnej. (ła- 
lerje pełze były publiczności, złożonej z „kapi- 
talistów*, jak wyrażają się pisma radykalne. 
Wtem zabiera głos obywatel Joly i przemawia, 
według relacji korespondenta Fr emdendlatiu, jak 
nastepuje : 

„Obywatele! Jestem żonaty i dzietny, ale 
jeżeli potrzebujecie mojego ramienia, to oddaję 
ja wam do dyspozycji, aby zabić prezydenta Gre- 
vyego, jakoteż obecnego tutaj komisarza policji!” 
Mowę tę, jakoteż wszystkie inne mowy, pod 
względem radykalizmu przechodzące wszystko 
cokolwiek w tym rodzaju wyobrazić sobie mo- 
żna, podały dosłownie pisma radykalne, liczące 
się już dziś we Francji na tysiące. Owóż gabi- 
net podobno postanowił pociągnąć do odpowie- 
dzialności sądowej owego „obywatela“ Joly, ja- 
koteż innych mowców, i wreszcie pisma, które 
ich mowy podały. Ale czyż przez ukaranie tej 
garstki osób sądzi gabinet, iż zmieni ich prze- 
konania, jakoteż wpłynie na przekonanie tych 
milionów robotników, którzy Jolyemu i towarzy- 
szom sprzyjają i dzielą ich opinie ? 

Jak wiele traci Francja materjalnie na wszy- 
stkich tych przewrotowych ruchach, można ztąd 
powziąć wyobrażenie, że mnóstwo fabryk jest już 
zamkniętych. I tak np. wszystkie fabryki stolar- 
skie zamknięte już zostały w Paryżu, bo fabry- 
kanci zadość uczynić nie mogli wygórowanym 
żądaniom robotników. Również lada dzień mają 
być zamknięte wszystkie fabryki i warstaty ta- 
picerskie. Robotnicy zażądali, aby dzienną ich 
płacę podwyższono z 8 fr. na 9, i aby robota 
rozpoczynała się nie od 7. godziny rano, ale od 
ósmej. Właściciele fabryk odbyli posiedzenie te- 
mi dniami, i zbadawszy simiennie sprawę, prze- 
komali się, że jeżeli temu żądaniu uczynią za- 
dość, to nie będą w stanie wytrzymać konku- 
rencyj zagranicznych zakładów tapicerskich. Po- 
stanowili więc zakłady swoje zamknąć. 

Wszyscy bogaci cudzoziemcy opuszczają 
Francję, a korespondent Gaz, Kol. pisze, że gar 
by obowiązek dziennikarski nie przykuwał do 
Paryża, uciekłby z niego natychmiast, tak nie- 
znośnym i niebezpiecznym stał się już pobyt we 
Francji, w ogóle dla cudzoziemców, a zwłaszcza 
dla Niemców. 


+ 
* = 


Po przemowie prezydenta delegacji i odpo- 
wiedzi cesarza (odezytywanej, gdyż obu delega.- 
cjom cesarz słowo w słowo odpowiada to samo), 
następuje zawsze prezentacja delegatów. I tym 
razem cesarz rozmawiał z wszystkimi członkami 
delegacji przedlitawskiej, kazał sobie przedsta- 
wić ezłonków, którzy po raz pierwszy tę go 
dność piastują, a najpierw zwrócił się do dr. 
Smolki. Nawiasem dodamy tutaj, że prezydent 
delegacji przedlitawskiej i „najmłodszy tajny rad- 
ca,” tak jak wszyscy jego ziemkowie, wystąpił 
w stroju polskim, a nie w kapeluszu czółenko- 
wym z obwódką z białego puchu — co teutonów 
srodze gniewa — jak gdyby im znowu nie było 
wolno wystąpić w narodowym spencerku grana- 
towym! P. Smolce podziękował cesarz za za- 
szczytne i serdeczne wyrażenie się o armij. Z p. 
Chrzanowskim rozmawiając wyraził cesarz swo- 
je zadowolenie z rozwiązania galicyjskiej spra- 
wy indemnizacyjnej, Co mówił do innych posłów 
polskich, jeszcze nie wiemy. W ogóle okazał ce- 
sarz w rozmowach z delegatami dokładną zna- 
jomość wypadków sejmowych, tudzież położenia 
poszczególnych okolic krajów Przedlitawii. Zau- 
ważano, że p. Plenera zapytał jeno, jak się ma 
jego ojciec. P. Süssowi wyraził cesarz zadowo- 
lenie swoje, że niektóre projekta nie zostały za- 
łatwione w sejmie dolno-austrjackim, a że spra- 
wa zniesienia kół wyborczych w wyborach gmin- 
nych we Wiedniu odrzuconą została. 


CZTERY DNI. 


NOWELLA 


Wsiewołoda Garszyna. 


Pamiętam jak pędziliśmy przez las, jak ku- 
le świstały, jak padały strączne przez nie ga- 
łązki, jak przedzieraliśmy się przez krzaki.. 
Wystrzały zaczęły powtarzać się coraz częściej. 
Po za drzewami pokazało się coś czerwonego, 
biegającego w różne strony. Sidorow, młodziutki 
żołnierz pierwszej roty (jakim cudem znalazł się 
om w naszej linii? — przeszłe mi przez głowę), 
przysiadł do ziemi i w milczeniu zwrócił na mnie 
swe wielkie przestraszone oczy. Z ust płynęła 
mu struga krwi. Tak, pamiętam to deskonale. 
Pamiętam również, jak już prawie na skraju 
lasu, w pośród gęstych krzaków ujrzałem... jego. 
Był to ogromny, gruby Turek, ale ja pędziłem 
wprost na niego, chociaż jestem słaby i wątły. 
Coś trzasnęło, coś, jak mi się zdało, wielkiego, 
przeleciało tuż około mnie; w uszach mi dzwo- 
niło. „To on do mnie strzelał* — pomyślałem. 
Oa tymczasem z krzykiem przestrachu przyci- 
snął się plecami do gęstego krzaku. Krzak zła- 
twością można było obejść, ale ze strachu on 
nie nie wiedział i nie widział i gwałtem pchał 
się na kolące gałęzie. Jednem uderzeniem wy- 
trąciłem mu karabin z ręki, drugiem w coś wpa- 
kowałem ostrze mego karabina. Coś — niewiem 
— ryknęło czy stęknęło przeraźliwie. Po chwili 
pędziłem dalej. Nasi krzyczeli hurra! padali, 
strzelali. Pamiętam, żem parę razy wystrzelił, 
już po wyjściu z lasu, na polanie. Wtem „hurra“ 
stało się bardzo głośnem i wszyscy razem odra- 
zu rzuciliśmy się naprzód. Właściwie nie my, 
ale nasi, ponieważ ja zostałem. Dziwnem mi się 
to zdawało. A jeszcze dziwniejszem było to, że 
odraza wszystzo znikło, krzyki i wystrzały u- 


milkły. Nie nie słyszałem, widziałem tylko coś 
niebieskiego; musiało to być niebo. Potem i ono 
znikło. 

Nigdy jeszcze nie znajdowałem się w tak 
dziwnem położeniu. Leżę, zdaje się, na brzuchu, 
i widzę przed sobą tylko malutki kawałeczek 
ziemi. Kilka trawek, mrówka zbiegająca z je: 
dnej z nich głową na dół, jakieś kawałeczki 
zaschłej zeszłorocznej trawy oto cały 
mój świat. Patrzę na niego jednem tylko okiem, 
drugie bowiem zaciska cos twardego, pewno gá- 
łęż, na której opiera się moja głowa. Niewygo- 
gnie mi okropnie, chcę poruszyć się, ale zupeł- 
nie nie pojmuję, dlaczego nie mogę. Czas upły- 
wa tymczasem. Słyszę ćwierkanie koników pol- 
nych, brzęczenie pszczoły. Nie więcej ani sły- 
chać, ani widać. Nareszcie staram się wyciągnąć 
z pod siebie prawą rękę i obydwoma rękami o- 
pierając się o ziemię — chcę stanąć na kola- 
nach. Cos ostrego, coś szybkiego jak błyskawica 
przeszywa całe moje ciało od kolan do piersi i 
głowy — i znów padam, Znów ciemność, znów 
nie nie ma. 


(, Przebudziłem się. Dlaczegoż widzę gwiazdy, 
które tak jasno błyszczą na czarno-szafirowem 
bułgarskiem niebie? Czyż nie jestem w namio- 
cie? Pocóż wyszedłem z niego? Chcę się poru- 
szyć i uczuwam straszny ból w nogach. 

Tak, jestem raniony. Niebezpiecznie czy nie? 
Chwyta się za nogi tam gdzie boli. Obydwie 
nogi pokryły się krwią zakrzepłą. Kiedy doty- 
kam się do nich — ból jeszcze się zwiększa. 
Ból podobny do bólu zębów : ciągły, zdający się 
ciągnąć duszę. W uszach dzwoni, głowa ocięża- 
ła, Słabo jakoś zaczynam pojmować, żem ranio- 
ny na obydwie nogi. Cóż to jest? Dlaczego mnie 

e podnieśli? Czyż naprawdę Turcy nas rozbili? 
Zaczynam przypominać, co się ze mną działo, 
z początku jakby przez mgłę widzę wypadki; 
potem wyraźniej, i dochodzę do wniosku, żeśmy 
wcale nie pobici. Dlatego że upadłem — (tego, 


Okazuje się, że w wilię pierwszego posie- 
dzenia delegacji przedlitawskiej bardzo dobrze 
stały szansa centralistów z powodu, że brako- 
wało kilka autonomistów — już się gotowali 
centraliści obwołać p. Chlumeckiego prazyden- 
tem delegacji przedlitawskiej. Ale przybył p. 
Hausner, jakkolwiek słaby, i p. Klun, Słowieniee, 
i marną okazała się radość kliki! 

Nowa Presse gwałtownie uderza na p 
Smolkę za jego mowę przy zagajeniu delegacji, 
a zwłaszcza na jej ustęp, zapewniający, że w 
razie potrzeby delegacja pozwoli nawet na spo- 
tęgowanie zbrojności monarchii. „Polacy są że- 
brakami, a chcą kosztem żydów wiedeńskich od. 
budować Polską!“ — tak mniej więcej można 
streścić lamenta bezzębej już Egexji semityzmu i 
tentonizmu. A serdecznie wtórują jej czeskie 
Narodni Listy w korespondencji wiedeńskiej, u- 
mieszezonej osobno pod napisem „My nie chemy 
wojny z Moskwą!* Posłuchajny co tam wy- 
pisano: 

, „Pewne słowo oddawna cięty nam na sercu. 
Dzisiaj, kiedy delegacje zbierają się w Peszcie, 
a zatem zebranie, które jedno ma jakikolwiek 
cień prawa zajmowania się polityką zewnętrzną, 
dzisiaj już czas, abyśmy z całym naciskiem owo 
słowo wypowiedzieli. Ufamy, że nie mylimy się, 
zapewniając, iz wypowiemy tem myśl całego na- 
rodu czeskiego bez różnicy stronnictw. 

„Zwolna, ale istotnie noszą się w Austeji 
wielce wpływowe sfery z myślą wojny z Mo- 
skwą. Ogromnie przeważna część dziennikarstwa 
austrjackiego i węgierskiego uważa tę wojaę za 
nieuchronną, jako logiczne następstwo wypadków 
z dwóch ostatnich dziesięcioleci. Niektóre stron- 
nictwa narodowe, zwłaszcza madiarskie i pol- 
skie, całkiem otwarcie objawiają swoje sympatje 
dla wielkiego wojennego prądu przeciw Moskwie. 
Madiarscy buffoni widzą już moskiewskiego nie- 
dźwiedzia w klatce madiarskiej. Polakom gorący 
patrjotyzm i płomienna tęsknota za odbudowa” 
niem Polski nie pozwala rozsądnie rozważyć 
wszystkich owych sił, których wynik ma wydać 
zjednoczenie wszech Polaków drogą, zwycięztwa 
Anustrji. Istnieją podobno inne także Żywioły, 
marzące o tem, że pomyślna wojna z Moskw. 
mogłaby pod berło dynastji Habsburgskiej odda 
całe królestwo Polskie. 

„Są to nadzieje kłamliwe, marne iluzje, 
których uskntecznienie sa miż Polacy mo- 
skiewscy odpychają. Za takim błędnym ognikiem 
nie może iść rzesza Habsburgska, ponieważ na 
tej drodze byłaby cała jej egzystencja narażo: 
aą. Stawka była by nieskończenie większa od 
wygranaj. Takie marzenie powałnym powodem 
do wojny z Moskwą być nie może. Tem mniej 
może nim być zaciekłość Madiarów, pragnących 
odwetu na Moskwie za nieudanie się ich rewo- 
lncji. Ten rewanź jest Śmieszuym, skoro poró- 
wnamy siły Madiarów a Moskwy. A jest on też 
niebezpiecznym dla Madiarów, i nie są ich przy- 
jaciółmi ci, co ich w to zbytne zadufanie wpę: 
dzają. 

„Austrja a Moskwa nie mają powodu do 
wojny. Moskiewskie dzienniki wołają w tym du- 
cha każdej chwili do zagranicy, ale o ich głos 
nikt nie dba. Nie dziw, że także Moskwa zwol- 
na oswaja się z myślą, iż będzie musiała zmie- 
rzyć się z Austrją, jeżeli chce spełnić swoją mi- 
sje słowiańską. I trudno taić, co polskie dzien- 
niki tak skrzętnie donoszą, że Moskwa na gra- 
nicach galicyjskich kwapi się z budowaniem for- 
tec, kolei żelaznych, regulacją rzek i t. d. 

„W jednym tylko punkcie mogłoby nastą- 
pić starcie między W ET Ani a Moskwa, 
t. j na półwyspie Bałkańskim. Dlatego my 
Słowianie austrjaccy ubolewamy, że Austrja wstą- 
piła w zaklętś koło spuścizny tureckiej, gdyż 
tam niema żadnych dla niej widoków sukcesu 
Kraje okkupowane dotąd pochłaniają ofiarę z 
krwi i mienia Austrji. Gdyby te zależało od 
Słowian austrjackich, Austrja byłaby zostawiła 
te kraje ludom południowo-słowiańskim. Wszela- 
koż wiemy dobrze, iż to pomnożenie Rzeszy at- 
strjackiej jest węgielnym kamieniem całej jej ze- 
wnętrznej polityki, którejby nawet jednomyślna 
wola wszech ludów anstrjackich i węgierskich 
nie przełamała. Otóż licząc się z tym pożało- 
wania godnym faktem, pragniemy, aby Austrja 
wszelkie swoje dalsze kroki na Wschodzie po- 
dejmowała tylko po dojściu do zgody z Mo- 
skwą. Ta jest jedynie droga do bezpiecznego 
utrzymania się przy tych krajach i zarówno u- 
niknięcia boju z Moskwą. 

„Wszystkie szanse strategiczne są przeciw 
Austrji. Czegoby tam szukać miała Austrja i co 
tam zyskać jako Austrja ? Pierwsza bitwa, prza- 

ana przez Austrję, otworzy Moskwie bramy 

6 Galieji, a wygrana przez Austrję bitwa wca- 
leby nie była jeszcze zwycięztwem nad Moskwą. 
A choćby Austrja ostatecznie na piękne zwycię- 
Żyła, to któż w Austrji jest na tyle sanzwini- 
cznym, iżby liczył na zwiększenie Austtji Kon- 
gresówką ? Czyżby „nasz najpewniejszy sprzy- 


zresztą nie pamiętam, ale pamiętam, jak wszyscy 
rzucili się naprzód. a ja nie mogłem się ruszy: 
z miejsca, pozostało mi tylko coś niebieskiego 
przed oczyma) — i upadłem na polauce na 
wierzchołku wzgórza. Na tę polankę wskazywał 
nam nasz oddziałowy dowódca: „Dzieci, będzie- 
my tam!" krzykuął on swym dźwięcznym gło- 
sem. I byliśmy tam; a więc, nie jesteśmy rozbi- 


mierzeniec" nie żądał wynagrodzenia? A gdzie | przeszkodami naturalnemi, a "o dig nieposiada- 


by go żądały Niemcy, to każdemu jest jawne. |jącym żadnych dróg, tylkqa 


„Jesteśmy przekonani, że własny interes na- 
kazuje Austrji, szukać nie wojny, ale przyjaźni 
z Moskwą. Zarówno najpracowitsze ludy Austuji, 
jak i najwięcej płacący kontrybnenci podatkowi 
wzdrygają się od wszelkich zamysłów wojsn- 
nych, wiedząc, że tak czy owak, oni by przy- 
płacili wszelkie ofiary i straty. Nie wolno prze- 
ocząć, że w tym względzie wszyscy Niemcy, 
Czesi, Słowieńcy, Dalmatyńcy, Kroaci i Słowa- 
cy (a zatem wszyscy z wyjątkiem Polaków; p. 


cieżki 

Jedyna droga kołowatprowadzi z Cetynii ka 
Kotorowi, a do tej pory zaledwo jaj zrebiówó 
kilka kilometrów, resztę zaś drogi od Kotoru 
potrzeba jak dawniej odbywać koano, i to z nie- 
małym tradem. Czarnogórey do tej pory dróg 
nie potrzebowali w swych skałach, które sku- 
tkiem tego robiły z ich krajn fortecę; lekkie 
górskie działa, stanowiące ich artylerję, przeno- 
szą się, jak wszędzie, na grzbiecie mułów lub 
koni. Czarnogórze dotąd było i jest jedną wiel- 


r. G. N.) mają jeden i ten sam interes, wszyscy |ką drużyną wojskową Z robót zamierzonych w 


oni nie chcą i nie będą chcieli wojny z Moskwą, 
i są przekonani, że tym sposobem orędują nie- 
tylko swoje interesa, ale też interesa i bezpie- 
czeństwo Austtji. 

„Neutralność, za jaką hr. Kalsokiemu jedno 
stronnictwo czeskie zaręczyło, ma granice, któ- 
rych przekraczać nie wolno.* 

Cóż na to my odpowiemy? Nic innego, jak 
tylko, że już nieraz mieliśmy powód i sposobność 
uważać pisarzy Narodnich Listów za niepoczy- 
talnych wmoskalofilów — i że naród czeski 
innego jest zdania, jakkolwiek nam dobrze wia- 
domo, ile pozostało w nim sympatji dla Moskwy. 
Żeby zaś np. Kroaci i Słowieńcy pragnęli odda 
nia Bośnii i Hercegowiny erbom i Czarnogórze, 
a nie Kroacji, lub w ogóle sprzyjali Moskwie to 
jest wierutnem kłamstwem Narodnich Listów. 


* * 
* 


Z Warszawy piszą: 

Sztab jeneralny zwraca swą uwagę głównie 
na równoległobocznik Brześć, Mińsk, Konotop i 
Koziatyn. Budująca się właśnie lnia kolejowa 
Żabiuka-Pińsk ma przeciąć ten równoboczny 
czworokąt i połączyć go z innemi, ważnemi pod 
względem strategicznym punktami wewnątrz Mo- 
skwy. Ministerstwo wojny zdecydowało się już 
na wybudowanie linii kolejowej z Wilna do Ró- 
wnego, w celu ułatwienia komunikacji między 
armią operującą pomiędzy Brześciem i Białosto- 
kiem a armią znajdującą się między Żmerynką a 
Koziatynem. Większą część tej linii przecina 
powyższy równobocznik, w który wpada prze: 
ciętna, prowadząca z Żabinki do Pińska, i uła- 
twia łączność między armią północną a połu 
dniową w ten sposób, iż armie te mogą wzaje- 
mnie wzmacniać się, w celu wstrzymania przez 
pawien czas nieprzyjaciela, wkraczającego w głąb 
Moskwy, i w celu wypędzenia go z zajmowanych 
pozycyj. Linia Wilao-Równe ma na celu spara- 
liżowanie operacyj armii, któraby zajęła Króle- 
stwo Polskie i rozszerzyła swą akcję na terenach 
Grajewo-Brześć, Brześć-Lublin albo Brześć-Ró- 
wne. Linia ta ma szczególnie strategiczne zna- 
czenie wobec Austrji, ponieważ Równe jest od- 
dalone tylko o 28 wiorst od Zdołbunowa, węzła 
kolei kijowsko-brzeskiej, który zarazem jest punk- 
tem wyjścia kolei idącej do Radziwiłłowa, Bro- 
dów i Lwowa; linia ta wreszcie ułatwia trans- 
port posiłków z Mińska, Wilna i Brześcia. 

Ministerstwo wojny przywiązuje bardzo wiel- 
kie znaczenie strategiczne do szybkiego wybu- 
dowania kolei ze Żmerynki do Nowosielec i ko- 
lei z Tamaiła do stacji Wał Trajana na kolei 
Bendersko-Gałackiej. Pierwsza z tych linij ma 
mieć znaczenie wobec Austrji i Rumunii, druga 
ZAŚ kc sig wobec Rumunii. | 

Linie kolejowe w południowej Moskwie zo- 
stały w ostatnich latach zupełnie przerobione; 
szyny żelazne zastąpiono szynami stalowemi ; 
warstaty w Żmerynca i Odesie powiększono zna. 
cznie, & trzy miliony rubli z ogólnej sumy, za- 
asygnowanej na wybudowanie szyn w południo- 
wej Moskwie, ma być przeznaczone na założenie 
wielkich obozów w Żmerynce i Odessie. 


x 
* * 


Dzienniki donoszą, że rząd czarnogórski 
postanowił przystąpić natychmiast do budowy 
strategicznej kolei żelaznej przechodzącej przez 
Virbazar, Antiwari i Dalcigno, a zarazem rozpo- 
cząć roboty w porcie Antivari. Wiadomość ta 
powinna zrobić przyjemne wrażenie w Wiedniu, 
a jeszcze przyjemniejsze wrażenie zrobić powin- 
no rozpoczęcia tych robót, do których wykony- 
wania książę czarnogórski rozkazał użyć zbie- 
gów z Hercegowiny. Kto zaczyna wielkie, kosz- 
towne i długotrwałe roboty, ten o blizkiej ja- 
kiej wojnie nie myśli i temi robotami daje do- 
wód najlepszy pokojowego usposobienia. Tego 
zaś w Wiedniu najbardziej pragną, a księstwu 
czarnogórskiemu brak tych nmsposobień słusznie 
czy niesłusznie zarzucają. Wprawdzie owa kolej 
MA r strategiczna; ale czy strategiczna czy 
handlowa, budowa potrzebować będzie trzech lat 
czasu. Nie wiemy zresztą czy się dzienniki nie 
pomyliy i ze zwykłej drogi kołowej nie zrobiły 

olei żelaznej. Kolej bardzo drogo kosztuje, 


zwłaszcza w kraja najeżonym tak wielkiemi 


Jakieś dziwne dźwięki dochodzą do mych 


ć|nszu. Jak gdyby ktoś stękał, Tak — to jęk. 


Może tuż obok mnie leży jaki zapomniany, z po- 
druzgotanemi nogami albo kulą w brzuchu ? Nie 
— jęk, zdaje się, blizko, a dokoła mnie nie ma 
nikogo. Boże drogi, przecież to ja sama! Ciche, 
skarzące się jęki; czyż rzeczywiście ja tak bar- 
dzo cierpię? Pewnie, że tak być musi, tylko ża 


ci.. Dlaczegoż mnie nie podjęli? Przecież tutaj |ja nia pojmuję tego bolu, ponieważ w głowie 


na polanie miejsce otwarte, widać wszystko... 
Przecież, z pewnością, nietylko ja sam leżę tu- 
taj. Oni tak często strzelali. Muszę poruszyć 
głową i spojrzeć. Teraz łatwiej mogę to zrobić, 
ponieważ wtedy, kiedy ocknąwszy się widziałem 
trawkę i mrówkę, zbiegającą głową na dół, gdym 
starał się podnieść — nie upadłem w poprze- 
dniem położeniu, lecz przewróciłem się na wznak, 
Dlatego też widzę te gwiazdy. 

Podnoszę się i siadam. Niesłychanie trudno 
wykonać to, kiedy obydwie nogi przetrącone. 
Kilka razy oniemal w rozpacz wpadam; naresz- 
cie, z nabiegłemi od bolu łzami w oczach — 
siadam. 

Nademną — szmat czarno-szafirowogo nie- 
ba, na którem błyszczy wielka gwiazda i kilka 
małych ; dokoła coś ciemnego, wysokiego. To — 
krzaki. Jestem w krzakach; nie znaleźli mnie! 

Czuję jak na mej głowie poruszają się 
włosy. 

Jednakże, w jakiż sposób znalazłem się 
wśród krzaków, kiedy zastrzelili mnie na pola- 
nie? Pewno zraniony przypełznąłem aż tutaj, z 
bolu sam nie wiedząc, co robię. Dlaczegoż teraz 
poruszyć Się nie mogę, kiedy wtedy mogłem aż 
tutaj się dostać? A może też wtedy miałem tyl- 
ko jedną ranę, a druga kula tutaj już mnie do- 
sięgła ? 

Blado-różowe plamy zdawały się okrążać 
mię ze wszech stron. Wielka gwiamda zbiadła, 


małe — znikły, Księżyc wschodzi. Jak. dobrze|, ; i 5 f A ` ~ 


terzz w domu!., 


czuję ciężar jakiś, ołów, mgłę. Lepiej daleko 
znów się położyć i zasnąć, spać, spać. Czy prze- 
budzę się kiedykolwiek? Zresztą — wszak to 
wszystko jedno. 

W tej samej chwili, kiedy zbieram siły, aby 
się położyć, szeroki blady pas światła księżyca 
wyrużnie oświeca miejsce, na którem leżę — 
widzę wyraźnie coś ciemnego, wielkiego najda- 
lej o pięć kroków od siebie. Miejscami ta czarna 
masa odbija księżycowe światło. Guziki albo 
rynsztunak błyszczą. Trup albo ranny — jedno 
z dwojga. 

Mniejsza 0 to — położę się... | 

Nie, nie... nie może być! Nasi nie odeszli. 
Muszą być tutaj, wytrącili Turków z pozycji i 
sami się na niej utrzymali. Dlaczegóż nie sły- 
chać ani głosów ludzkich, ani trzasku rozpalo- 
nych ognisk? Ale przecież jam tak słaby, że 
nic nie słyszę Oni muszą być tutaj. 

— Ratunku! Pomocy ! 

Dzikie, szalone, ochrypłe dźwięki wyrywają 
się z mej piersi — a niemasz na nie odpowie: 
dzi. Nocne echa głośno je powtarzają. Żresztą— 
wszystko milczy. Koniki polne, jak przedtem 
ćwierkają — niezmęczone. Księżyc smutną swą 
twarzą spogląda na mnie. N 

Gdyby on był raniony, musiałby ocknąć się 
od tego krzyku. Ale to trup. Nasz czy Turek? 
Ach, Boże drogi, jak gdyby to nie wszystko je- 
zh . Sen morzy mię i zamyka rozpalone po- 
wieki, 


A AAA PZ OWA A ee, 


porcie Antivari zdawałoby się, że czuje potrzebę 
zmienić swa obyczaja i zapożyczyć od cywiliza- 
cji coś więcej niż karabiny nowego systemu i 
gwintowane działa. Za czasów rzeczypospolitej 
Weneckiej, Antivari było dobrym i dość ruchli- 
wym portem, dziś całkiem pozbyło się tych 
przymiotów, w dodatku miejscowość jest nie- 
*miernie niszdrowa, panują tam febry błotne, 
bardzo ciężkie z powodu sąsiedztwą rozległych 
bagien. Czarnogórcy tedy mają zamiar wziąć się 
do robót pokojowych, sądzimy jedaak, Że tak 
bardzo na tem polegać nie należy. Od wielu wie- 
ków ich zawodsm była wojaczka, i to bardzo 
dzika; odbiła się ona na usposobieniu narodu, 
przeważa w nim stanowczo i niejedno pokolenie 
minie nim będzie inaczej. 


Korespondencje „Raz. Nar.“ 


Warszawa d. 24. października. 


(Katedra literatury polskiej i p. Wierzbowski. — 
Nazaść władz moskiewskich na gospody. — Co ma 
znaczyć okólnik gub. łomżyńskiego. 


W jednym z ostatnich moich listów pisałem 
wam o tem, 20 katedra literatury polskiej nako- 
niec będzie obsadzoną. Jako kandydata na nią 
projektowano p. Teodora Wierzbowskiego. Spra- 
wa ta, dzisiaj zanotować muszę, przybrała bar- 
dzo smutny obrót. P. Wierzbowski bowiem — 
czego się nigdy po nim nie spodziewaliśmy — przy- 
jął wykład w języku moskiewskim. Oburzenie 
przeciw temu młodemu człowiekowi jest powsze- 
chne. Wszyscy powiadają, i trudno się na to nie 
zgodzić, że wobec zaznaczenia przez Chmielow- 
skiego zasady, iż w Warszawie literatura tylko 
po polsku wykładaną być może, nikt z Pola- 
ków nie powinien się był bezwarunkowo podej- 
mować wykładu w języku moskiewskim, przyję- 
cie bowiem podobnego obowiązku, z konieczności 
rzeczy, przyjmującego czyni narzędziem łotrow- 
skich planów i zamiarów p. Apuchtina et con- 
sortes. 

P. Wierzbowskiego nic nie tłumaczy, albo- 
wiem o stanowisku i postępowaniu Chmielow- 
skiego oraz przyczynie, dla której tanże do wy- 
kładów dopuszczonym nie został, dobrze wie- 
dział, a nadto przez wielu znajomych był wszel: 
kiemi sposobami od przyjęcia katedry odciągany. 
To co zrobił, zrobił jedynie i wyłącznie dla ka- 
rjery, a więc powodowany uczuciami niskiemi, 
które wszędzie i zawsze na stanowcze potępie- 
nie zasługują, a cóż dopiero u nas, wobec wy: 
jątkowego położenia naszego. 

Niemożemy niepowiedzieć, że wolelibyśmy, 
aby wcale literatura w uniwersytecie warszaw- 
skim nie była wykładaną, aniżeli ma być wy- 
kładaną po moskiewsku. Przynajmniej wówczas 
wiedzielibyśmy, ża Moskale stoją ciągle na sta- 
nowisku nadużyć bez dawania z naszej strony 
możności okrywania się pozorami prawnemi i 
pozorami ustępstw. 

W sprawie tej jazzcze tnsayć należy, że do 
wykładów nie przyjdzie, z chwilą jak się p. 
Wierzbowski przekona, że młodzież uniwersytec- 
ka nie jest stadem owiec, któreby bezkarnie lek- 
ceważyć i w najdroższych uczuciach obrażać lub 
drażnić można. Co będzie, zobaczymy zresztą. 
W każdym razie jest Smutna rzecz niesłychanie, 
że naród odbiera ciosy od własnych swoich sy- 
nów, kierowanych egoizmem. 

O zakładaniu i istnieniu tak zwanych go- 
spód chrześciańskich w rozmaitych okolicach 
kraju dobrze wiesie. Głospody te mają na celu 
odciągnięcie chłopa lub drobnego mieszczanina 
od karczmy i jej zepsucia i skutkiem tego pod- 
niesienia pomału jego poziomu umysłowego i 
moralnego. Grospód takich wiele pozakładano w 
lubelskiem, wiele w łomżyńskiem. Moskale zwró- 
cili na to uwagę. Sama myśl, że chłop polski 
może się stać mądrzejszym i uczciwszym, wy: 
soce im się niepodobała. To też tu i owdzie po- 
częli gospody prześladować; kiedy się to prze- 
cię nie na wiele przydało, zabrali się do ich za- 
mykania i obecnie fakt ten zwłaszczą w łomży- 
skiem coraz częściej się powtarza. Że jest on 
prostem nadużyciem władzy i bezprawiem ze 
strony administracji i policji, o tem wcale mô- 


Z zamkuiętemi wciąż oczyma leżę ciągle 
chociaż już dawno się Ne ir Nie e o- 
otworzyć oczu, bo czuję światło słoneczne, mu- 
skające zamknięte moje powieki, gdybym oczy 
otworzył, światło raziłoby je. Zresztą lepiej nie 
ruszać się.. Wczoraj (zdaje się, że to wczoraj 
było ?) ranili mię; już doba przeszła, przejdzie 
druga -- ja umrę. Mniejsza o to. Lepiej się nie 
ruszać. Niechaj ciało leży nieruchomo. Jakżeby 
dobrze było, gdyby rmacżna robotę mózgu po- 
wstrzymać; ale niczem wstrzymać jej niepodo- 
bna. Myśli, wspomnienia cisną się do głowy. 
Zresztą wszystko to nie na długo — wkrótca 
nastąpi koniec. 

W gazetach tylko zachowa się kiika wier- 
szy, że straty nasze nieznaczne: ranionych ty- 
lu, zabity szeregowiec-ochotnik Twanow. Nie, 
nawet nazwiska nie napiszą; poprostu powiedzą : 
«aj jeden. Jeden szeregowiec, jak ten jeden 
piesek... 


Obraz cały powstaje w mej wyobraźni. Da- 
wno to już było; xresutą, wszak wszystko, całe 
moje życie, tamto Życie, kiedym nie leżał je- 
szcze tutaj ze zdruzgotanemi nogami, było tak 
dawno... Szedłem ulicą; garstka ludzi zwróciła 
moją uwagę. Garstka ta stała w milczeniu i pa- 
trzała na coś białego, krwią oblanego, skomlą- 
cego okropnie. Był to maleńki, ładny piesek; 
wagon arogi konnej przejachał go. Uzmierał bie- 
dak — ot, „jak ja teraz. Jakiś stróż przeszedł 
pośród ludzi, wziął pieska za szyję i uniósł go. 
Ludzie się rozeszli. 


, A mnie czy kto ztąd uniesie? Nie — leż i 
umieraj. A jakże pięknem jest życie... Wtedy 
(kiedy zdarzyło się z pieskiem nieszczęście) by- 
łem szczęśliwy. Szedłem jakby niem upojony — 
miałem prawo być szczęśliwym. O wy, wspe- 
mnienia, nie męczcie mnie ! zapomnijcie o mnie! 
Dawne szczęście, obecne męki... niechajby już 


„|pozostały same męczarnie, niechaj nie męczą 


mnie wspomwienia, którs zmuszają do porównań. 
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Zlecenia z prowincji tylko za pobraniem. Przy zamówieniu koszul|:ję rychło, echy sią nio podsbało, bądzia 


Jako Wynalazca go i powszechnie za wy- 


wystarczy podanie objętości szyi. Dokładne cenniki na żądanie gratis. wymwianiaue. 8542 4—? : borny, uważanego ame- 
3 4 i Si ZEE AAA M ZD kańskiego brylantowego krochmala poly- 
Na mocy rozporządzenia Wysokiego Wydziału krajowego E. Turczinsky, we Wiedniu, skującego, obowiązuję się niniejszem z powodu- bez- 


wstydnych ogłoszeń do wynagrodzenia 1000 mark 
temu, kto mi udowodni, że przed moim krochmalem 
połyskującym, opakowanym w różowych woreczkach, 
po 4 proszki, niegdyś istniał krochmal połyskujący 
w podobnem opakowaniu. Chcę tem przeszkodzić, ażeby mego krochmalu 
połyskującego z podobnymi fabrykatami, łudząco naśladowanymi w opa- 
kowaniu do mego nie zamieniano, gdyż każdy fuszer powie chętnie w 
ogłoszeniu: „Tylko mój towar jest dobry“, Mój amerykański brylantowy 


z dnia 11. października r. b. l- 48457, wydanego na mocy| 4871 3—18 "1 Wellzelle, 17. r. Hartmanna 


uchwały Wys. sejmu z dnia 30. września r. b. rozpisuje Się |PETmEEWARETAWYACATH RZ wa 
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konkurs na prymarjasza oddziału chirargicznego przy naszym D F Prawdziwa | i ah A U X || L | U W 


szpitalu. 


najlepiej ntwierdzony środek leczni- 
cy przeciw 


rzerzączee u mężczyzn 
i upławom u kobiet, 


Pesada ta jest stałą, do której jest przywiązaną płaca 


| <P: 
rocznie 1200 złr. a. w., z prawem podwyższania jej o 200 złr. z Medyczna Malaga = Nect 


w. a. po upływie każdych pięciu lat zadawalającej służby. 


nc TRE ATE EE ZE E ZEP E krochmal połysknjący oznaczony jest Ż 

ks: : inni . PA podłng analizy c. k. stacji doświadczalnej dla win w Klosternenbur FR i o y Jest powyższą marką ochronną, globusem 
Ubiegający się o tę posadę winni wykazać : pak y J J KE Pe E R aa na każdym pakiecie na przedniej stronie, i jest do nabycia prawie we 
1. Wiek, stan i miejsce urodzenia; 4 bardzo dobra, prawdziwa malaga $$ , y 


wstrzysiwania i botów, nie wszystkich handlach korzennych, drogeriach i składach mydła. 


| 
pozostawiając po 3988 1 2 Fritz Schulz jun, Lipsk. 


2. Uzyskany lub zatwierdzony stopień doktora medcyny i je jako wybitny środek wzmacniający dla słaboewitych, chory ch, do 


| zdrowia przychędzącycn dzieci i t. p. przeciw niedokre- Sa |ý 


bie skats ów, świe- 
żo powstałe i nawet 
bardzo zasitarza- 


chirurgii, lub, wszech nauk lekarskich na jednej Z wszechnie S waose: i osłabien'u żetądka najwyborsie,szej sknteczności. W 9 

państwa austrjackiego, jak niemniej praktykę szpitalną w dziale jj catych i pół oryginalnych faszkach z marką ochronną prawnie złożoną Ę 
ń i X rzez 

chorób chirurgicznych. P 
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Jana Schuberth, we Wiedniu, Ottakring, Schuberthgs. y ubrania dowolnych rozmiarów najtaniej i za pobraniem pocztowem. Skład we LWOWIE: w aptece ; SIA IA SO Syer, za któremi kupioną naftę ozęściowo w każdym moim 
Te cylindry są 26 metrów długie, za pomocą mazyny opleoione, z j Johann Griinzberg, E E 7 Nafty ekeplodającej lubo znacznie tańwzej, jako łatwo zapalnej a przeto nie- 
(tego powodu nie łamią się) mają wekntek powłoki matecjslnej wielką 3387 4-9 handal sukna w Grazu (Styrja) z zmim, T | bszpiecznej w moich składach nie trzymam. 
trwałość, ponieważ nie pęksją i nie strzępią, nie dopuszczają najmniejszego W% m Ka — - o a d ma ES ~ Kamui też na składz:e i sprzedaję po cenach najniżazych najlopezej jakości: 
przeciągu przez okna i drzwi, a przytem ułatwiają łatwe zamknięcie 1 0- DES ARUTAS OCZ TNA AA EEIN ATENEO E ZORRO TREC w 


jece stearynowe i parafinowe. — Oliwę do lamp i do maszyn. — 


Smarowidło powozowa i oleje naftowe konser drzewo. -Mydł h- 
mal, sodę i fzrbkę de prania biel'zny. ainsa SE R. 9 


. Na prowincję wysytam wymieniene towary za przekazem do każdej stacji ko- 
lejewej po otrzymaniu zamówienia. 


Giy ceny tych artykułów często się zmieniają, doręczę na Żądanie də- 


kładny cennik. 
Piotr Miączyński, 


twarcie. 5 
Cylindry włosienne do obwinięcią rur wodociggo- $ 
wych i parowych w celn ochronienia takowych od zamarznięcia. $ 
Powyższe cylindry są w nżywaniu w ©. k. burgu, tudzież w wielu in- 
nych miejscach z najlepszym skatkit m. 85:5 2—6 
Skład: Wiedeń, Favoritenstrasse, Nr. 3. 


EET TY EO ZOT TT R AOC ARNE TE NANTES O EEA 


Czapki damskie r.odług najnowszych żurnalów. 


we Lwowie i Przemyślu. 


go pomysłu i wyrobu 


(vyjnu 3 saanąoy) ANGUL) 


zaa WYSTAWA aj KR 4) 5 
= KK R = $ atow | y å j ne Lwowie, Nykstaska. 47. 
Z 2 è h FE LLLI SAA ELEL RAPP OOWP A | 
ji | || $ E 3 BR AL ZCZCIK ACE IKILIKIE KAMAIJK KKKAZKAO 
wwarzystwo gal kasy zaledowj iN Spy jE;| poocoo —-pooocę 
we Iawowie Rynek l. 17., ŚĆ A D Í pracownia F U T K R š Š ren,  Materje na ubrania 
u . a s B + z i b 4 e c ; 
Stowarzyszenie zarejestrowanie z nieogran. poręką, JR dla dam i mężczyzn Pra (Doete WIĘ. ubranie z do PIEÓ Ot. OJ ORŁA 0 
przyjmuje wkładki na książeczki oszczędności, SZ we LWOWIE, ulica Sobieskiego, liczba 7 k REP Re dk doskokszój Cana 12 WG Ko rh Px i. 7 
oprocentowując takowe po Gprct rocznie. zs naprzeciw handlu p. A Kozłowskiego | j „BE YJ m 000000500 
T t kładki : . RZ znany z taniości i wyborowych towarów, IE p Wyswiatn EE R. E AE airi, za © 
Kasa lowa rzystwa zwraca wkładki: au poleca Szanownej P. T, Publiczności Magazyn zaopatrzony najobfciej w najrozmaitsze i najlepsze ga- ĄJ || | rzutki, płaszcze na deszcz, tyfel, gunię, sukna komisowe, szewioty, tryko- 
s ą ! $z tnnki futer, jakie tylko w z.kres tego handlu wchodzić mo a mianowicie : JE ty, perwiany, doskiny, kamgarny, sukna na bilardy poleca 
od 100 do 500 złr. za 30-dniowem wypowiedzeniem ||| Ñ 2 * znaczny zapas Fut t hd s ki 28 Roke sz Jan Stikarofsky, ***w Bormes "7 
od 500 do 1000 n o» 60- n » Š y P a. er  BOLaWYC myte = 3 $ ai i 3 È i Próbki frako, prá E SŁ ma aS. Panów kraweów 
. . . . i nd s i v i o F 
od 1000 złr. i resztę kapitału za 90-dniow. wypowiedz. m Garnitury damskie podług nejgustowniejszych i najmodniejszych żurnalów. Wierzchy | © ię Nai tio Baraka: eln odbioreów, dA Je meai X 
k t s z P 2 Z Kotem A Ria i wełniane do act CRA eż: do futer męzkich i t. d. j -F nie widziawszy próbek, oświadczam, źe towary w tan sposób Naci 
w = nn cji za nade è j i m i j i 
Udziały oprocentowują się od dnia wkładki, |/|{$ |] awasatościę i somimman anao kakdome z aaan eldo dowo io Z oaiym pospisohom J a E) | GQ gäyby sę nie podobały przyjmuje napowrót. Wzorów czarnego perowianu 
Dyr ekcja | |4 5 zupełną gwarancję. — Cenntki na żądanie franco 1050 2—% Š, | Sg czą zaufania. wem tego rodzaju zamówienie jest rze- 
RCIA. | | Wo uj E REA WAY OTOZ ZY z AT A TRAATI wi E a z f: f Foremonlanoja po jmuję i satiniaig sie w jętykach niemieckim, 
o == Rotundy damskie podług najnowszych żurnalów paryskich. węgierskim, ozeskim, polskim, franouskim włoskim, 3248 4—24 
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arienbadzkie losy na korzyść | CESE EVZKKKRZNIENAKAKZPAZAKAKAKAIE 
budowy wojskowego domu zdrowia $ 
tości złr. 


3400 25000 |posoat.| | È BOZE ces. król. uprzywilejow. austrjackiego U 
R EN N a O AE E E EZTY E E AO E Zalkładu kr edytowego Ñ 


arienbadzkie losy na korzyść 
budowy wojskowego domu zdrowia 


Gera, DARSKI Strój BrYANfOWY [peso cE] 


wygrana : 
(Garnitur 5 sztak). gag” Wartości 8000 zł. 


arienbadzkie losy na korzyść 
budowy wojskowego domu zdrowia 


wygranych ze złota, 
srebra i juwele war- 


= Farby olejne! 


zupełnie do użycia gotowe, | 
do malowania drzwi, okien, podłóg, dachów, K 
sprzętów ogrodowych i gospodarskich, narzędzi | 
rolniczych itp, oraz wszelkiego rodzaju lakiery, $ 
| wermiksy, iarby olejne w tubach, farby techni- § 
$ czne, drużarskie i farbiarskie, palety, pendzie, į 
bronzy, złoto malarskie i srebro. 


wydaje oprócz 
3 kas h 
o asygnat kasowyc ( 


z ośmiodniowym terminem wypowiedzenia, $ 


(138 szt.) Wartość 2000 zł. Dalej dalszych 158 głównych i 3240 
ubocznych w granych. 


PE prawdziwą lakiery | IOWOZOWE, 2x3 emy cęrwiś StOŁOWJ [po50 ct. | od dnia lgo listopada roku bież. począwszy, — także ø 


Í angielskie, amerykańskie i krajowe do robót wewnętrznych, ge- 
wnętrznych i do skór 


Masę do zapuszczania podłóg 


i 
| 
4) usygmaty kasowe © 
z trzydziestodniowym terminem wypowiedzenia, 

8 Lwow, 25 października 1382. 


Do nabycia we wszystkich kantorach wymiany. kolekturach i miaj- 
scach sprzedaży losów. — Głłówna sprzedzźż lasów : 
Wechselhaus der Administration der 


m M 
3 ~ zY= -u (7Ń WY p Wa 54 
I EWESEWEWETCEH CAC PC HPE IC ROC IE 26 3--€ 3% 


TZA tw zał Sr en „FORTUN A* Ara SM dż z 
E:nat Klingstein. ż 
5 najle tunku. : s WISE = FEFGE "Ev 4 TRZEJ SER I 
BAĆ Ciwa + SKROWIDŹO do amisrowania: wszyi T WA, i - |->0G-0G0G6000000000000-0-0000050 
aan |! 2 


| kwas karbelowy i proszek do desynfekcji, Śrmty i 
J kule, ter węglany, kiszki (szlauch ) i płyty gumowe, 
9 rury cynmowe, maszymki do korkowania i do tarcia farb, 
=$ pipy mosiężne, cynowe i drzewiane, smołę browarniczą, 


SZPUNTY i KORKI, KIT do okien, gąbki rozmaitego rodzaju Și ® A 
X i każdej wielkości, kwas siarkowy, saletrzany i solny, magne- S$ SKLAD FUTER 


BĘ zyt, jakoteż wszelkie w zakres tychże wchodzące artykuły w gatun- | w Warszawie — 6 Senatorska 6 ' 
kach doborowych i po najumiarkowańszych cenach poleca jij zaopatrzony w znaczny wybór pigkuych Soboli, lisów czarnych, niebieskich 


Z r r : i zóltych, bobrów kamczackich i amerykańskich, tumaków, nurków, elek ame- B 
z) Skłąd fabryczny farb, lakierów, produktów chemicznych rykańskich, szopów, skunksów, ej, PETE fok, (loutres) baranków, popielic, Ñ 
| oraz Handel materjalów 


S jonatów, piźmaków itp. w skórkach i na błamy. 


D 
EAN 


ULECZENIE PEWNE | SZYBKIE 


) WSZYSTKICH CHORÓB POCHODZĄCYCH Z NADUŻYĆ PŁCIOWYCH W KAŻDYM WIEKU : 


Impotencji, niepłodności, upływu nasienia, osłabienia lędźwi, spazmów, bicia p 
sercu, ogólnego osłabienia, zmazań nocnych, melancholji, zawrotu głowy z osłabienia pochodzącego, zapomoc. 


KROPLI ODMŁADZAJĄCYGH 


Dra Samuela Thompsona 


| ZIAREK Z ARSENIANU ZŁOTA SPOTĘGOWANEGO 


Dra ADDISONA 


.. Środków tych używać można także w wypadkach ogólnego upadku sił, podczas = ca a zwłaszcza 
jeza chodzi o ożywienie organizmu, o wzmocnienie i uzdrowienie osób osłabionych przez długie choroby i utratę 
rwi, etc. 


Dwa te środki lecznicze zażywać można oddzielnie. Każdy flakon opatrzony jest prospektem wskazującym sposób 
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f Wybór gotowych fater damskich 
jako to: Dolmanów, Polonez, Rotund, Paletctów, Salop itd. 


Sprowadzone ostatnie fasony, zastosowane zostały do tutejszego kli- 
matu, z zachowaniem zawsze cec"y oryginalnej i estetycznej. Kierunsk ma- 
gazynu pozostaje w rękach doświadczonych specjalistów. 3793 3—6 


PUCH edredonowy (gagaczy) na funty. 
Zaxówicnia przyjmują się i listownie. Ceny umiarkowane stałe. 


TN 


Gotowe futra męzkie czapki oraz kołnierze z bobrów kamczackich. ; 


we Lwowie, Rynek, I. 29. 
Cenniki specjalne na żądanie gratis i franco. 


GRZE dzy 00 


użycia. : 
„_ Dla uniknienia fałszerstw żądać należy, aby flakony zaopatrzone były w powyższe znaki fabryczne A Q 
i w podpis „, GELIN,” jedyny fabrykant, 38, rue Rochechouart, w Paryżu. DA <A 


Dostać można w LWOWIE w aptekach PP. Mikolascha, Ruchera i Krzyżanowskiego ; w KRAKOWIE 
0033339939 9-903939993SH333DDDIDDJIJJ< 


CCC 


przeciw RD=BLATN) | 4 MOLLA proszki seldlickie. 


lom, ranom, nagniotkom, oparze- 4: > 
Tylko prawdziwe, 


>e 


w aptekach PP. Trauczyńskiego i Redyka. 


00006000G08Q066686066061 1060G8611606860666% 1 0906500060608660 et. 


Galie. Bank kred ví 


A, niom etc. — Skłać centralny w 


ań Paryżu na ulicy Neuve St. Merri 


fu 40, i we wszystkich aptekach, m ram Kl. 
PR. e jeż Ji na każdej etykiecie pudałka wydrukowany jest 


orzeł i moja firma. 
Od 80 lak zawsze z najlepszym skutkiem uży- 
wane na wszelkiego rodzaju choroby żołądka 


ZTYWIYCAM PE we Lwowie, ulica Jagiellońska, l. 3., 


SUKNA i przeciw zwichniętemu trawieniu (brak ii k 
ftn, zatwardzenie i t. iw konge- —- Z I. st ia 1881 
Maurycego Bum SEI kami 1. ieri a enbai | wydaje — począwszy od |. styozn 
dalmym. Szczególnie zalecone osobom, zańrudnio- | 


w Bernie 
poleca na teraźniejszy sezon : 


8 metry 20 cmtr., tj. 4'/, wied. 
łokci, prawdziwej berneBskiej maiarji wel- 
nianej s dobrej wełny na eupełne ubranie si- 
metr po 2 zł. 60 et. czyli razem 
8 sł. 32 et. Enah * Ą 

prawdz. berpeń- 
3 metry 20 emtr., Pini sasiecji wot- 
uianej a doskenałej wełny, metr po 3 zł. 60 
ot., razem 11 zł, 52 ct 


N ajdoskonalsze berneńskie ma- 
terja wełniane 4 zę, "79 99 5 sie. 


za metr. 
anatowy, 

2 m 20 omtr., Sitay. ohwkowy 
lub crarny palmersten na palto zimewe. metr 
po 2 zł. ct., razem 5 zł. 72 ct., lab « hoy, 
bohrowy zimorodków i dziagonel metr pa 3 
zł. czyni 6 zł. 80 ct. do tego metr. 20 cm. w 
kratki lub paski. Berneńska podszewka po 
1 zł. razem 1 sł. 30 ct. 


Lepsze berneńskie materje na 


również we wszystkich kolerach, 
snrdnty metr po 3 rL 50 et. wyżej de Și 
16 zł. Pedszewki materjalne metr od 3 złr. 
50 et. do 6 zł. 
1 t. j. 11/, wied. 
metr 20 cmtr., łekcia, modnej, 
dobrej berneńskiej materji wełnianej na pan- 
talony, metr po 3 zł., razem 3 zł. 60 ct. 


Lepsze materje na spodnie, 
metr pa A zł. da 8 zt, 


Prawdziwe angielskie pledy do 
podróży, 3 met. 50 cmtr. długości. 1 metr 60 
emt. szerokości od 3 zł. 75 et, 5 zł. 5.25, 
8 do 18 złr. 

P Zawsze wielki skład wszelkich gatun- 
ków sukna cywilnego, wojskewege, liberyj- 
nego, kościelnego i bilarowego, gunj i mety- 
kowej materji, tudzież we wszystkich kolo- 
rach sukna damskie po dowolnych canach. 


nym przy zajęciu siedząceja. > , È 
Fatszywo wyroby będą sądownie ścigane. 
Cena zapieczęiz.anego . ryginaln ogo pudełka 1 zir. w. A. 


| * 


sA, 


Wódka francuska i s6l' 


jako weieranie do skutecznego opatrywania gońćca , reumatyzmu, wszelkiego rodzaju bolów człooków i parali- $y 

żuwęń, bolów głowy, uszów i zębów; jako Komipresy we wszelkich skaleczeniach i ranach, zap:leniach i wrzo- ff 

dach. Wewmętrumie z wodą zmieszana w nagłej słabości, wymiotach, kolkach i rozwolnieniu. — Flaszka z do- B4 

kładnym opisem 80 ct. lko prawdziwa, jeżeli każda daszka zaopatrzona jast w podpis i znak 
ochronny Molia. 


o ANYGNATY KU 


z 30-dniowem wypowiedzeniem, 
zaś wszystkie inne w obiegu znajdujące się 


asygnaty kasowe 
począwszy od dnia 1. kwietnia 1881 


ile będą oprocentowane tylko po Æ z 30-dniowem _wypo- 
wiedzeniem. 


Lwów dnia 1. stycznia 1881. 


bra- 


P a aar y "" O. w Bergen (w Norwegii). Zə wszystkich % 

& Cm w handlu za h cych się gatonków jedynie ję 

Olej tranowy M, Krohn Pe ani zasjdycyh vie kę dra | 
z opisem użycia kosztuje 1 zir. w. a. ` 


i Główny skład wysyłek u A. Moll, c. k. dostawcy nadwornego, Wiedeń, Tuchlauben. 
Uprasza się F. T. publiczność, wyraśnie żądać preparatów MOLLA i l tylko grsyjmo- W 
wać, które opatrygone są marką ochronną i podpisem. ej 


Składy we Lwowie: J. Beiser apt., F. W. Królikowski, Zg. Rucker ap., St. Markiewicz, W. Marszałkiewicz J. Hanko, 
w Małej A. Beichert, spadk., Erich Koler apt; w Brodach: M. Kolakai &. Li 


Dyrekcja. 
Przedruk nie będzie opłacony. 
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| n k an pie PAANAN 


Kahane zpt., F. Jamrogiewicz apt., A. 


o CYP EE Wawi wa PR ay wia m R RA Da 1 E A biis | Dotąd y I N | (R R h 
PEERÓW TEE n 11 KUNA WOOROKOWAORZERORONENZRAEEONAONN nieprzewyższony | 


prawdziwie czyszczony 


we Lwowie 
poleca: 


c. k. wyłącznie nprzyw. 


Apteka 
pod „Gwiazdą 


iofra Mikolascha 


ji : e . 

Q.ej rybi z miętusa 
świeży, nieczyszczony i niczem niezaprawiapy 
dla tego najskuteczniejszy dla dzieci skrofulicz- 

nych i na piersi cierpiących. Flaszka 80 ot. 


Kawa homeopatyczna 
DR. LUTZEGO 
w paczkach "4, 2 i Y, furtowych, fant 60 ct 
KAWA ŻOŁĘDZIOWA 


Najlepszy surrogat kawy prawdziwej, zdrowy i 
pożywny na;ój dająca, pakiet 10 ct. 


CZEKOLADA HOMEOPATYCZNA 
doskonałej jakości bez przypraw 
c ła paczka 1 zł. 58 ot, pół paczki 75 et. 


Makao w proszku odtłaszczony 


całe pudełko 70 ct., pół pudełka 40 ct. 


Mieko zgęszezone szwajcarskie 


znakomity ścodek pożywny dla dzieci 
puszka 55 ct. 


Nestle go proszek dla dzieci 


zastępuje całkowicie pokarmu matezyn 
puszka 90 ot. 


EKSTRAKT MIĘSNY LIEBIG'A 


w gospodarstwie do sporządzania dobrego silnego 
rosołu niezbędny, w puszkach po ct. 85, zł. 1.55, 
złe, 4.75 i 5.30. 


TAPIOCA P. GROUŁT 


Bardzo poźywną zupę dając» 
paczka 70 ct. 


Extrakta słodowe 


z różnych fabryk np. Scheringa, Liebego, Lóf- 

larda czysty i z różnemi dodatkami jak chining, 

clejem rybim, po pa po 60, 99 et. 
i1 złr. 


Woda do ócz 


Dr. KAROLA MIKOLASCHA 
Hiszpańskie wina lecznicze 


uznane za wyborne i świadectwami Wnych prof. 
i doktorów: Biesiadowskiego, Brauna von Fern- 
wald, Spaetha, Draschego, Leriusera, Korczyń- 
skiego, Widmans, Edw. Sawickiego, Ziembickie- 
go, Strzeleckiego, Wolana, Załozieckiego, Sto- 
akloewa i Macieja Jekubowskiego wyszazególnio 
no przez profesora chemii dr. Radziszewskiego 
chomioznie badane i jako Znakomite nznana: 


Hiszpański wino chinowe 


ku wzmocnieniu 


Hiszpańskie wino chinowo-żelaziste 
przeciw zubożenia krwi i nerwowym chorobom. 
HISZPAŃSKIE 
wino pepsynowe 
przeciw npośledzeniu trawienin. 
HISZPAŃSKIE 
WINO PEPTONOWE 


przeciw wynędznieniu w słabościach uporczy- 
wych, pokarm wprost w krew przechodzący. 


Hiszpańskie 

WINO RUMBARBAROWE 

przeciw katarom żołądka i kiszek. 
Toż samo przez wyżej wymienionych profeso- 
rów i lekarzy za najlepsze uznane 

Dla chorych i rekonwalescentów : 
KONIAK GRANDE CHAMPAGNE 
ćwierć litrowa butelka 1 zł. 80 et. 


WINO TOKAJSKIE STARE 


ćwierć litr. bntelka 2 zł. 50 ct. 


WINO MALAGA stare 


z ćwierć litr. bntelka 1 zł. 20 ct. 
Wino hiszpańskie dla rekonwalescentów 


ćwierć litrowa butelka 1 zł. 50 GL. 


Cukierki słodowe visse i 


CUKIERKI MCHOWE 
przeciw kaszlowi, chrypkom i bolom gardła. 


Pigułki antikataralne 


Dr. VOSSA 
pndełko 70 centów, 


Prawdziwe PIGUŁKI MORISUNA 
para pudełek zł. 1.50 i 3.50. 


Prawdziwy SYRUP PAGLIANO 
flaszka 1 zł. 


PROSZKI SDIDLICKIE 


własnego wyrobu żadnym ionym nieustępujące 
co do skutkn, pudełko 1 zł. 


WÓDKA FRANCUZKA zBORDEAUX 
sprowadzana i tu do flaszek rapełniana 
czysta *j flaszki 60 et, 7, fluszka 1 zł, 
z solą według przepisu W. Lee ”/, flaszki 70 et. 
cała flaszka zł. 1.20 


Woda salicylowa i proszek salicylowy 


do nst, najlepsze środki do konserwowania zę- 
bów i przeciw nieprzyjamne: woni z nat, flasz- 
ka wody 60 ct., pudetko proszkn 30 ct. i 1 zł. 


POMADA ALKALOID 


najlepszą pomada do włosów, wzmacniająca po- 
róst i wstrzymująca Wypadanie włosów słoik 60 ct. 
== WODA KOLOŃSKA Z 
własnego wyrobu wyśmienita po 60 ct i 1 zł. 
| J.M.Fariny o połowę mniejsze flaszki 50 et. i 1 zł. 
PERFUMY francuskie 
własnego nspelnienia, 
PUDER francuski prawdziwy 
i własnego wyrobu, 
Płyn na odmrożenia własnego wyrobu, 
Ocet desinfekcyjny własnego wyrobu, 


Godziembina Maliszewskiego 
przeciw reumatyzmowi i gośćcowi. 


w monarchii, 


Józef Fraenkla, kup., Biała: Erich Keler apt. Ad. 


prepsrowany przez 


Wilhelma Maager 


we Wiedniu. 


Giirtler kap; 


ałłaban, Leib Schleicher, kapoy; 
Bochnia: Fr. Roiss c. k. apt, salin; 


A Przez pierwsze znakomitości medyczne rozbierany i jako łatwy do strawienia także dzie- 
ciom szczególnie zalecońy i ordynowany, jako najczystszy, najlepszy i za najnaturalniejszy uznany 
frodek*] przeciw słabośelom piersi i płuc, szkrofnułom, ostudom, czyrakom, wyrzutom na- 
skórnym, słabościom grucznłowym, osłabieniom itp. Flaszka po l zł. w moim składzie 
fabrycznym: Wien, Heumarkt Nr. 8**] lub w najznaczniejszychaptekach i handlach korzennych 


We Lwowie : Piotr Mikolasch, J. Beisor, Z. Rucker, K. Krzyżanowski, H, Blumenfeld, J. Piepes, wszyscy 
aptekarze; St. Markiewicz, W. Marszałkiewicz, K. Klimowiez, Karel 


Baranów: 
Borszesów: 


P. Biesel, kap; Borysław: Jun Zeh apt, Kam. 3. Freand knp; Brody: A. Inlender, X, B. Witosławski, Michał 
Kalsk, E. Giiiosp«n, wszyscy aptekarza; Brześany: W. Kordecki apt., J. Margulies, B. Fadenhecht, kupcy. Bu- 
czacz: Fr. Popowicz, Leib Nenmann, Dwore Ntumann, knp.; Budzanów: D. Jasiński apt.; Czerniowce: 0. v. Alth, 
Fr. Krzyżanowski, Wilibald Bełdowycz, J. Golichowski, wszyscy apt., Ignacy Schnirch, N. Agopsowicz, Bracia 
Tabakar, W. Angustynowiez, knpey; Czortków: Lud. Nass wdowa po apt., Markus Brennholz, knpiec. Drohobycz: 
Lud. Dobrzyniecki, W. Ruczka apt; Gorlice W. Mieczkowski knp.; Horodenka: Gr. Aksentowicz, Jul. Nenbnrg 
apt, J. B.Offenberger, kup; Jtykany: Siegfr. Sachs kup.; Jarosław: J. Rohm apt, O. Straszb:rg, J. Grischi.e, K. 
Zabłetny, bracia Jaskiewicz kup.; Jaworów: Wł. Lachowicz apt; Kałusz: Sal. Rosenbaum kup.; Kołomyja: Da- 
wid Kramer 6 Knpfermann, St. Bereznicki, Ab. Dawid Landesberg kup.; Kossów: Markus Kamil, E. Litman, kup.; 
Kożowa; St. Międlicki apt, Kraków: F. Gralewski W. Redyk, K. Wiszniewski, E. Radler, J. Kaczkowski J Trau- 


czyńwki, Flor. Sawiczewski, wszyscy apt., Jan Janiga, St. Feintuch kup; Krakowiec: J. 


Wł. Łobos apt. Kutty: 


Alter Seklęr, Leib Rahimann, A. H. Weisor, M. Regenbogen kup.; Mwków Norbert Raab kupiac; Mikulińce: St. 
Miedlicki, M. Sobodkiewicz apt., Leiser Morgenstern kupiec. Miłówka M Quirini apt; Mison: S_hulim Harz kap., 
Mizuń: Hersch Daw. Stern, kup.; Mościska; S. Eisenberg kapiec. Myślenice Mosol Gattmann kupiec. Nadwórna 


Dawid asseches kup; Nowy-Zarg: Karol Laur kupiec. Oświęcim: 
Podwołoczyska: Gast, Morawetz kup.; Przemyśl: H. Tarczyński apt 
rop, À. Rabinowicz, Loon Brill, W. E. Brzuchowskiź Miyer Os. 


dotwte: C, 0. Alth, J. Bossignan, J. A Decani, wszyscy apt; Rad : 


Nagólbir knp; Rsessów; A. Karpiński apt. J. Bchaitter i 8p., 
Sadagóra: D. Rubinowiex apt; 


Ester Wang, Kd. G. Neugebauer kapoy; 
B. Zuławski, S. Schmeid kapey; Sanok; 
Teitelbaum, kupiec; Skała: J. w 


eidberg, kup.; oni 
Amirowicz apt., Kalman Jonńs, Chaim Halpern, Wilhelm Waldeck kap.; 
D. J. Nnssenblatt & Cmp., Sara Feige Apfelgriin kup; 
F. Jamrógiewica, Dr. A. Buohelt, Herman Kahane apt., 
E. Franta kap.; Tarnów; L. Chodacki apt, H. Wittmajer, W. M i Z 
St. Lipnicki apt., Wieliczka, F. Bruno Mieczyński apt; Wismics: J. Kubickiego wdowa, H. Markiewicz apt.. 
Jsrael Kanner kup.; Wojnścz: Kr. Nodzyński apt.; Zaleszczyki: 


Suczawa: Eo. 


uns kap; 


J. Grzesicki apt; Podgórze: J. Skakalski apt; 
„ M. Kozłowski, Sam. Baren, M. Krag, 8. Sy- 


Przsemyślany ; E. Baranowski apt.; Ra 
M. Smychowski apt; Rohatyn: Nuchim 


irsch Gleicher, S, Blumenbsrg, M. Weintraub, 
Sambor: J. Aleksiewicz apt.; Ant. Kromer, 
J. Rynczarski kup.; Sędziszów: Analia Löw, haadel; Sientawa : Chaskal 
atyn: Bd. Bonm kup; Stanisławów: J, Macura, A. Beill, Albia 

„Stryj. Jal. Zgórski, Arnold Kibal, 89t., 
Ea. Liszka apt, Berl Torker kup. Tarnopol: 
D. Bennensisb, A. Morxwetza spadkob, Kr. F. Popowicz, 
W. Miildner i Sp, F Leszczyński, knpcy: Zrembowła: 


Stan. Szymonowioz apt.; Złoczów: Jos. Gold kap; 


ROMERSHAUSENA ćwierć litr bntelka I zt. WODA DO UST ANATERYNOWA Źółkóćw: Adolf Dadlec apt.; Ztwrawno: Wład. Postępski apt; Żywiec: A. Heozko % (olecki, A. Blumenthal apt. 
faze PLASTER NAGNIOTKI B b własnego wvrobu flaszka 40 ot. 
aszka Zł. 1 30. na 0x ergera OŁ Pi Pumilió ) W najnowszych czaszch uBpełaiaja do tcójkątnych ñaszak niektóre handle swykły i miecrwasczony traw i sprzedają takowy 
iaj age rób udo. Rze ubliczności jako prawdziwy i czysyerony tran s dorscha, wyrobu Maa, ern. Ażeby Favebicdz tym oszustwom, nprasza się 
orasa piyn wzmacniający e hs do rozpylania w powietrzu flaszeczka 80 ct. fyixo a Bęc A 14 r a OCR IC 
Krowianka zawsze Świeża ozce mają otykietę, kapsię na korkn i przepis użycia z nazw iskiem Maagsr. 


włos 


, y 
pół flaszki 80 ct, cała 1 zł 2) ot. 


Oprócz wymienionych mnóstwo innych środków leczniczych, przyrządów chirurgicźnych i materjałów. 


szkiełko 1 zł. 20 ot. 


Glycerynowe wyroby Sarga 
różne mydła, kretiy glyceryn. i czysta gliceryńa. 


tów Dr. Karol: Mikulacha we Lwowie. 


Dobrzański. 


**] Tamża znajduje się główny skład dla austro-węgier. monarchii bandażów międzynarodowych do opatrze- 
ùa raunych i Wszelkiego rodzaju potrzeb z fabryki w Schafhansen, tudzież medyczne wina i dla rokonwałescen- 
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